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Obrady Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ w Warszawie

Jakość życia 
a miastach i osiedlach

W Warszawie rozpoczęły 
się wczoraj obrady konferen­
cji Europejskiej Komisji Gos

udziałem 
wszystkich

podarczej ONZ z 

przedstawicieli

prawie krajów Europy oraz 
USA i Kanady. Tematem kil­
kudniowych obrad (konferen­
cja trwa do 13 bm.) są próbie 
my urbanistyczne oraz jako­
ści życia w miastach i osie­
dlach. W programie — liczne 
raporty o stanie i wynikach 
badań w omawianych dziedzi 
nach, a także referaty zawie­
rające przegląd stanowisk i
osiągnięć 
jów.

Do tej 
wano się

poszczególnych kra-

imprezy przygotowy
od kilku lat. Wśród 

prowadzo-rezultatów prac
nych przez grupy ekspertów 
z poszczególnych krajów, któ 
je zostaną przedstawione, jest 
Bk in. raport o wynikach ba- 
ućń urbanistycznych, opraco- 
umy przez Francję, RFN i 
Polskę. (PAP)

Realizacja wniosków i postulatów wyborców
Wybory do samorządu mieszkańców

Posiedzenie Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego w Poznaniu

Ocenie realizacji wniosków i postulatów zgłaszanych w 
toku kampanii wyborczej do Sejmu i WRN oraz przebiegu 
wyborów samorządu mieszkańców poświęcone było wczo­
rajsze posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w 
Poznaniu.
Przewodniczący obradom po 

seł Jerzy Zasada podkreślił 
wielką wagę spraw zgłasza- 
^ych przez ludzi pracy w to- 
u spotkań przedwyborczych i 

Poselskich. Rzetelne podejście 
0 wniosków, propozycji i po 
Watów ludności to nie tylko 

Pomoc w konkretnych okolicz 
^oiach i potrzebach społecz- 
■ cn, to także czynnik pobu- 

jU(pCy in-c^atywy i aktywność 
Jy1 ^zbędnego warunku 

wys^ej realizacji naszych 
Planów i zamierzeń.

^formację na powyższy te-

JUS WIELKOPOLSKI”
ukaże się na trzy dni 

w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:

® „Dziedzictwo i przysz­
łość” __ refleksje na

b DJień Zwycięstwa
” "Kamera jest okiem ser-

' — czyli kolejna pu- 
ul‘Kacja z cyklu „Żyć 

„ ciekawiej”
Publikacja o dziennika- 
rzach — „Ludzie z kacz- 
M w herbie”

* "Patriotyzm walki i pra- 
cy"
"Na tej samej drodze”

2 cyklu „U sąsiadów
2a Odrą”
Korespondencja z Cze-

* chosłowacji
VMal 1945 w Berlinie.
cenzi??0;. A ,elie{ony A re’ 
humi! ■ llsfy czytelników ▲ 

r 1 rozrywka.

Poznań, czwartek 6 maja 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Premier P. Jaroszewicz
rozpoczął wizytę oficjalną we Francji

Na zaproszenie premiera rządu Republiki Francuskiej 
Jacquesa Chiraca — wczoraj udał się z oficjalną wizytą do 
Francji prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz z małżonką.

Nad sytuacją
na zachodnim brzegu Jordanu
Debata w Radzie

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
w pierwszym dniu kolejnej de 
baty nad sytuacją na zachod­
nim brzegu Jordanu w strefie 
Gazy — obszarach okupowa­
nych przez Izrael, przyjęła re­
zolucją proceduralną w spra­
wie udziału w tej debacie 
przedstawiciela Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny na rów 
nych prawach z przedstawicie 
lami 
ONZ.
sował 

W

państw członkowskich 
Przeciwko rezolucji gło- 
delegat USA.
debacie merytorycznej 

jako pierwszy przemówił re­
prezentant Egiptu. Zwrócił on 
uwagę, że Izrael zaostrzył w 
ostatnim okresie represje wo­
bec ludności arabskiej na te­
rytoriach okupowanych.

mat złożył wojewoda Stani­
sław Cozaś. Wymienił on 9 
grup tematycznych, w które 
ujęta została całość zgłasza­
nych wniosków i postulatów.

Wiele wniosków i propozycji, jak 
np. budownictwa szkolnego i p a- 
cówek przedszkolnych, obiektów 
kulturalnych, sportowych, leczni­
czych, taboru komunikacyjnego 
wymaga długofalowych i konsek­
wentnych działań, a również wni­
kliwych ocen co do ich pilności i 
zasadności w zestawieniu z inny­
mi potrzebami społecznymi. Tego 
rodzaju studia i oceny, a także kon 
kretne praktyczne działania podej 
mują wszystkie ogniwa i jednost 
ki administracji państwowej i gos 
podarczej województwa. Opraco­
wuje się np. plan budowy 40—53 
pawilonów usługowych w oparciu 
o płytę obornicką, czynione są sta 
rania o dodatkowe dostawy auto­
busów, zwłaszcza dla poznańskich 
linii podmiejskich oraz dla więk­
szych miast województwa. Szczegół 
ną pieczą otaczane będzie budów 
nictwo mieszkaniowe.

W kolejnym punkcie dyrek­
tor Biura WRN w Poznaniu 
Bogusław Pawlaczyk złcżył 
informację o przebiegu rozpo 
czętej kampanii wyborczej do 

obwodo-rad osiedlowych
wych. Dotychczasowy jej prze 
bieg dowodzi dużego zaintere­
sowania społeczności lokator­
skiej tymi wyborami.

Zabierający głos posłowie: Frań 
ciszek Nowak, Wacław Kawski, 
Józef Drzewiecki, Adam Łopatka, 
Roman Góral, Edward Sieradzki, 
Mieczysław Solecki wyrażali uzna 
nie dla działań Urzędu Wojewódz­
kiego, zwracając uwagę na konie­
czność rozwijania różnorodnych 
form więzi z wyborcami, na po­
moc poselską w podejmowaniu i 
rozwiązywaniu spraw w 
Ich działania.

zasięgu

Omówiono rówhież 
spraw organizacyjnych 
ności Zespołu, (fb)

szt reg 
działał

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie premiera żegnali człon 
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem i przewod­
niczącym Rady Państwa Hen­
rykiem Jabłońskim.

Prezesowi Rady Ministrów 
towarzyszą: wicepremier Mie­
czysław Jagielski, ministro­
wie: finansów — Henryk Ki­
siel, handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski, przemysłu chemi­
cznego — Maciej Wirowski; 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Janusz Hrynkie 
wicz; wiceministrowie: spraw 
zagranicznych — Józef Czyrek, 
rzecznik prasowy rządu — 
Włodzimierz Janiurek, prze­
mysłu maszynowego — Witold 
Górski; ambasador PRL we 
Francji Tadeusz Olechowski, 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ — Janusz 
wandowski oraz doradcy i 
perci.

O godzinie 17.30 czasu 

eks

pa-
ryskiego Piotr Jaroszewicz 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami przybył na lotnisko 
Orły w Paryżu, rozpoczynając 
wizytę oficjalną we Francji. 
Powitał go premier, Jacąues 
Chirac.

W oświadczeniu dla prasy
premier 
traktuje 
tynuację 
na linii

PRL stwierdził, że 
swą wizytę jako kon- 

ożywionego dialogu 
Warszawa — Paryż, 

który zwłaszcza w ostatnich la 
tach przyniósł wiele cennych 
rezultatów z 
obu krajów i 
Europy, ę.

dla 
dla

korzyścią 
z pożytkiem

Przelatując 
Francji nad 
chosłowacji i 

w drodze do
terytorium Cze- 
Republiki Fede-

ralnej Niemiec, Piotr Jarosze­
wicz przesłał depesze z pozdro 
wieniami do przewodniczącego 
rządu CSRS Lubomira Sztrou- 
gala i kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta.

Wczoraj —zw 
częcia oficjalnej 
Francji ' Piotra 

dniu rozpo- 
wizyty we 

Jaroszewicza
— prasa paryska zamieściła 
wiele materiałów poświęco-

Gratulacje dla Pak Son Czhola
Prezes Rady Ministrów P. Jaro 

szewicz przesłał gratulacje do 
Pak Son Czhola w związku z ob­
jęciem przez niego stanowiska 
premiera Rady Administracyjnej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Spotkanie L. Breżniew-R. Castro
Sekretarz generalny KC KPZR 

— Leonid Breżniew spotkał się z 
przebywającym z wizyta w Mo­
skwie członkiem Biura Polityczne 
go, II sekretarzem KC KP Kuby, 
R. Castro. W czasie spotkania o- 
mówiono kwestie rozszerzenia i 
pogłębienia braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy mię­
dzy ZSRR i Kubą, a także aktual 
na sytuacje międzynarodowa.

Światowe zgromadzenie zdrowia
W Genewie kontynuowane są 

obrady XXIX świalowego zgr^ 
madzenia zdrowia, które analizu­
je ogólną sytuację zdrowotna w 
święcie i przygotowuje długofalo 
wy program pracy Światowej Or­
ganizacji Zdrowia (WHO) na la­
ta 1978—1983. Wczoraj na forum 
zgromadzenia przemówienie wy­
głosił przewodniczący delegacji 
polskiej, minister zdrowia i opie­
ki społecznej prof. dr. M, Śliwiń­
ski. Stwierdzając iż ważnym as­
pektem polityki WHO jest podję- 

nych stosunkom polsko-fran­
cuskim i perspektywom ich 
dalszego rozwoju.

Dziennik „Figaro” publikuje ob 
szerny artykuł, w którym pisze, 
że celem wizyty premiera PRL 
jest zarówno pogłębienie współpra 
cy gospodarczej między obu kraja 
mi, jak też omówienie z prezyden 
tern Valerym Giscard d’Estaing i 
premierem Jacąuesem Chirak.em 
wielu istotnych problemów między 
narodowych, m. in. kwestii zw'ąza 
nych z umacnianiem procesu od­
prężenia. Dziennik podkreśla, że 
stosunki polsko-francuskie mają 
wielowiekowe tradycje przyjaźni, 
a od kilku lat Polska jest uprzywi 
lejowanym partnerem Francji.

PAP

J. Arafat:

Poparcie ZSRR 
ma dla nas

duże znaczenie
W rozmowie z bejruckim 

korespondentem dziennika
przewodniczący„Prawda”,

Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Jaser Arafat, oświadczył, 
że „solidarność narodu radzie­
ckiego z walką Palestyńczy­
ków, potwierdzona ostatnim 
oświadczeniem radzieckim, 
nabiera obecnie nowego zna­
czenia w związku z niespokoj 
ną sytuacją na Bliskim 
Wschodzie, a zwłaszcza w Li 
banie, gdzie imperialiści i sy 
joniśoi knują wciąż nowe in­
trygi. Bardzo wysoko ocenia­
my pryncypialne stanowisko 
radzieckie w kwestii blisko­
wschodniej. Uważamy, że 
ostatnie oświadczenie radzie­
ckie jest nowym dowodem po 
parcia dla rewolucji pales­
tyńskiej i libańskiego ruchu 
narodowo-patriotycznego”.

„Tu na Bliskim Wschodzie 
mamy obecnie do czynienia z 
jednym z najbardziej skompli 
kowanych, a zarazem 
słych etapów walki 
wowyzwoleńczej — 

donio- 
narodo- 
oświad-

czył Jaser Arafat — dlatego 
poparcie radzieckie ma dla 
nas tak ogromne znaczenie. 
Przyczyni się ono niewątpli­
wie do dalszych sukcesów pa 
lestyńskiej rewolucji i arab­
skiego ruchu narodowowyzwo 
leńczego”. (PAP)

cie rzeczowej współpracy krajów 
rozwijających się i rozwiniętych, 
mówca oświadczył, że Polska od 
dawna popiera wszelkie inicjaty­
wy i działania zmierzające w tym 
kierunku oraz że jest gotowa uczę 
stniczyć w programach szkolenia 
i służyć doświadczeniem swych 
specjalistów.

Sesja UNCTAD
W obecności sekretarza generał 

nego ONZ K. Waldheima. wczoraj

została otwarta w stolicy Kenii — 
Nairobi IV sesja Konferencji Na 
tortów Zjednoczonych d.s. handlu 
i rozwoju (UNCTAD). W obradach 
tego forum uczestniczą delegacje 
153 krajów. Przedyskutują one 
m. in. problemy stabilizacji cen, 
zadłużenia wielu krajów rozwija 
jących się i ustanowienia spra­
wiedliwszych dla tych państw sto 
siników gospodarczych i handlo­
wych.

We wtorek 
Rotterdamem 
do tragicznej 
wej. Według

Protest MOD
Sekretariat generalny Miedzyna 

rodowej Organizacji Dziennikarzy 
ogłosił wczoraj w Pradze dekła-

Na zdjęciu: matura w li Liceum Ogólnokształcącym Im. Heleny 
Modrzejewskie] w Poznaniu.

Fot. — H. Kamza

Odświętnie ubrani, skupieni 
i poważni zasiedli wczoraj w 
ławkach szkolnych uczniowie 
ostatnich klas liceów ogólno­
kształcących, liceów zawodo­
wych i techników. Punktual­
nie o godz. 8 komisyjnie — w 
obecności dyrektorów szkół, 
nauczycieli, przedstawicieli 
władz oświatowych — otwar­
to zalakowane koperty z te­
matami egzaminów pisemnych 
z języka polskiego. Każde wo­
jewództwo przygotowało włas 
ne zestawy tematyczne. W li­
ceach ogólnokształcących przy 
gotowano odrębne tematy dla 
abiturientów klas o profilu hu 
manistycznym, matematycz­
no-fizycznym i podstawowym. 
W każdej grupie było po pięć 
tematów do wyboru. Na oprą 
cowanie wybranego tematu 
maturzysta miał pięć godzin.

Oto przykładowe tematy eg 
zaminu pisemnego z języka 
polskiego w liceach ogólno­
kształcących w Poznaniu: dla 
klas niesprofilowanych „Duch 
obywatelski i troska o dobro 
państwa w literaturze pol­
skiej doby Odrodzenia i Oświe 
cenią”; dla klas o profilu hu 
manistycznym — „Współczes­
na poezja polska jako wyraz 
doiświadczeń, przeżyć i niepo­
kojów pokolenia powojenne­
go”; dla klas o profilu mate­
matyczno-fizycznym — „Jaką 
rolę twoim zdaniem winna 
spełniać telewizja i inne śród 
ki mes owego przekazu w kreo 
waniu nowego, współczesnego 
patriotyzmu”.

„Które ideały romantyczne 
mogą być bliskie współczesnej 
młodzieży i dlaczego”, „Prcble 
my współczesnej literatury — 
twoje refleksje i oceny” — oto 
niektóre z tematów egzamina­
cyjnych w technikach woje­
wództwa poznańskiego. W 
średnich szkołach zawodowych 
i liceach zawodowych obowią 
zywały odrębne tematy pisem 
nego egzaminu z języka pol­
skiego.

Jak wynika z wstępnego ro 
zeznania, w salach egzamina­
cyjnych dominowała atmosfe 
ra spokoju. Wiele prac odda­
no przed upływem czasu wy­
znaczonego na ich napisani?. 
Młodzieży udostępniono słow-

rację 
ciwko
przez

wyrażającą protest prze- 
represjom stosowanym 

władze hiszpańskie wobec 
społeczeństwa tego kraju, w tym 
oziennikarzy hiszpańskich i za-
granicznych. Deklaracja stwier-
dza, że po krótkim okresie względ 
nej liberalizacji, obecne władze 
ponownie wracają do stosowania 
frankistowskiej polityki łamania 

* obywatelskich praw narodu hisz­
pańskiego.

Katastrofa pod Rotterdamem
w Schiedam pod 
(Holandia) doszło 
katastrofy kolejo- 
ostatnich doniesień

24 osoby zginęły. Dotychczas uda 
ło się zidentyfikować połowę 
ofiar tragedii, z których wszyst­
kie były pasażerkami lokalnego 
pociągu podmiejskiego. Na po­
ciąg ten wpadł ekspres kolejo­
wy zdążający z W. Brytanii do 
Alp Tyrolskich. Przyczyną zderze 
nia była prawdopodobnie błędna 
sygnalizacja.

Podwyżka cen benzyny w RFN
Wczoraj cena benzyny w stac­

jach największego zachodnionie- 
mieckiego koncernu naftowego 
„Aral” przekroczyła jedna mar­
kę za litr. Zdaniem specjalistów, 
w najbliższym czasie musi to za 
sobą pociągnąć podwyżkę cen w 
stacjach utrzymywanych w RFN 
przez inne korc^-ny, takie jak 
„Shell” czy? „Esso”. 

niki i encyklopedie. Korzysta 
no z nich w sposób umiarko­
wany.

W liceach ogólnokształcą­
cych w Koninie najwięcej 
młodzieży pisało na temat: 
„W oparciu o wybrane utwo­
ry literackie wykaz, jakiej 
postawy żądała od narodu poi 
skiego historia, a jakiej wyma 
ga dzisiejsza rzeczywistość”. 
W Technikum Mechanicznym 
w Pile największym zaintere-. 
sowaniem cieszyły się tematy: 
„Literatura epoki Oświecenia 
w walce o nowoczesną organi 
zację państwową i wychowa­
nie nowoczesnego społeczeń­
stwa”, „Wpływ wojny na pisy 
chikę i zachowanie się czło­
wieka”.

W Technikum Energetycz­
nym w Poznaniu połowa piszą 
cych wybrała pierwszy temat: 
„Wkład pisarzy polskiego 
Oświecenia w dzieło wychowa 
nia nowoczesnego człowieka”.

Dzisiaj — przerwa w egzami 
nach — a jutro maturzyści 
będą pisali prace z mątematy 
ki. (bg)

270 000 zdających 
w całym kraju

W całej Polsce rozpoczęły 
się wczoraj matury. Dla 
200 000 dziewcząt i chłopców, 
którzy przystąpili do egzami­
nu dojrzałości, nastały dni 
wielkich przeżyć.

Do egzaminów maturalnych 
przystąpiło również około 
70 000 osób dorosłych, abitu­
rientów średnich szkół dla 
pracujących.

W pierwszym dniu matur — 
z języka polskiego — zapro­
ponowano zdającym bogatą i 

odróżnorodną tematykę
przekrojowych zagadnień his­
toryczno-literackich po próbie 
matykę współczesności.

W całym kraju — jak wyni 
ka z relacji dziennikarzy 
PAP — na egzaminach matu­
ralnych panowała spokojna i 
życzliwa atmosfera. (PAP)

Sukces budowniczych

Pierwsze sto metrów 
szybu kopalni 
w Bogdance

Budowniczowie kopalni pi- 
lotująco-wydobywczej w'Bóg 
dance powstającej na terenie 
Lubelskiego Zagłębia Węglo­
wego osiągnęli wczoraj pier­
wsze sto metrów wygubionych 
w górotworze pierwszego szy 
bu tej kopalni. Na podkreślę 
nie zasługuje szybkie tempo 
prac głębinowych, w ciągu 
ostatnich 10 dni osiągnięto 50 
metrów, co jest bardzo do­
brym rezultatem w polskim 
budownictwie kopalń węgla ka 
miennego. W budowie znajduje 
się pierwszy budynek z 30 mie 
szkaniami który załoga Chełm 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego — zamierza przeka­
zać jeszcze w bieżącym mie­
siącu, dwa następne do końca 
roku, a czwarty w styczniu 
przyszłego roku. W tym cza­
sie oddane zo-staną też hotele 
pracownicze i pawian handlo 
wo-usługowy. (PAP)



KRONIKA Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Sesja WRN w Poznaniu

SESJA JĘZYKOZNAWCÓW 
I PEDAGOGÓW

W sali posiedzeń Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk roz 
poczęła się wczoraj 2-dniowa ses­
ja naukowa zorganizowana przez 
Komisję Językoznawczą PTPN w 
Poznaniu. Jej tematem jest 
„ Współczesny stan językoznaw­
stwa. a nauczanie jęzka polskie­
go (jako rodzimego i obcego)”. 
Uczestniczący w tej sesji naukow 
cy, nauczyciele akademiccy, pe­
dagodzy szkół podstawowych oraz 
średnich omawiają m. in. języko 
znawcze problemy z punktu wi­
dzenia potrzeb programu naucza­
nia języka polskiego w „dziesię­
ciolatce”.. Treścią obrad jest rów­
nież teoria i praktyka dydaktyki 
języka polskiego dla cudzoziem­
ców, nauczanego zarówno w Pols 
ce jak i poza granicami naszego 
kraju, (kos)

MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
NARADA SD

Centralny Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego zajmuje się 
obecnie przeglądem potrzeb i 
możliwości usługowych. Narada 
na ten temat odbyła sie w Wo­
jewódzkim Komitecie SD w Po­
znaniu. Uczestnikami jej byli sze 
fowie tzw. sztabów wojewódzkich 
SD do spraw przeglądu potrzeb 
i możliwości usługowych w wo­
jewództwach: bydgoskim, gorzow 
skini, kaliskim, konińskim, po­
znańskim i toruńskim. W naradzie 
brał udział członek Prezydium i 
sekretarz CK SD — Zdzisław Sie- 
dlewski. (na)

ODZNACZENIA DLA 
INWALIDÓW WOJENNYCH

Jednym z pierwszych akcentów 
obchodów w Poznaniu zbliżają­
cej się 31 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, było wczorajsze

Szybsza budowa fabryk
więcej towarów na rynek

Bieżące 10-lecie zapisze się w historii naszego kraju 
tylko jako okres szybkiego rozwoju całej gospodarki, ale

nie 
ja-

ko dekada wielkiego rozmachu inwestycyjnego, korzystnych 
zmian w strukturze inwestycji, a równocześnie wydatnego 
przyspieszenia tempa ich realizacji.
Przypomnijmy, że to właś­

nie na inwestycje przeznacza­
my w tym okresie ponad 4,5 
biliona zł, podczas gdy w la­
tach 1961—70 zainwestowaliś­
my niecałe 1,7 biliona zł. W 
bieżącym pięcioleciu zwiększa 
my, w stosunku do ubiegłego, 
środki na ten cel o ponad 700 
mld zł. Jest to jedna z pod­
staw powodzenia obecnej po­
lityki społeczno-gospodarczej i 
realizacji uchwały VH Zjazdu 
partii.

Jednakże warunkiem prze­
znaczenia tak ogromnych kwot 
na cele inwestycyjne było to, 
że zwrócą się one jak najszyb 
ciej. Inaczej mówiąc, wszyst-

5,4 min ton stali, 120 000 au­
tomatycznych pralek i 225 000 
lodówek, 50 000 samochodów.

Z początkiem roku — reali 
zując już wcześniej podjęte de 
cyzje kierownictwa partii i 
rządu — dokonano wielu istot 
nych posunięć organizacyj­
nych. Wprowadzono mianowi­
cie nowe zasady rozdziału ro­
bót mające na celu precyzyj­
ne bilansowanie nakładów i 
zdolności produkcyjnych oraz 
koncentrację potencjału wyko 
nawczego budownictwa na 
tych właśnie najważniejszych 
obiektach. Funkcje wojewódz 
kich zespołów rozdziału robót 
przejęły zespoły kierowane

działu, aby uruchamiać ją suk 
cesywnie, zanim jeszcze zakon 
czy się całość prac budowlano- 
montażowych.

Z tym wiąże się też konie­
czność wcześniejszego przygo­
towania kadr, tak jak ma to 
miejsce m. in. w Hucie „Kato 
wice”, gdzie pierwsza stal ma 
popłynąć pod koniec br., ale 
już teraz odpowiednia liczba 
brygad hutniczych jest prze­
szkolona i w pełni gotowa do 
realizacji swych zadań. Jed­
nym słowem, żelazna dyscypli 
na całego procesu inwestycyjne 
go jest nadal nakazem chwili, 
podobnie jak konieczność dal 
szej koncentracji frontu in­
westycyjnego.

BOZYDAR SOSIEN

ko co budujemy musi powsta przez wiceministrów resortu

spotkanie przedstawicieli
FZPR. Urzędu Miejskiego 
zarządów wojewódzkich

KW 
oraz

ZBoWiD i Związku Inwalidów Wo
jennych grupą inwalidów
miasta i województwa. Wspom­
nieniami sprzed lat podzielił się 
prezes ZW ZIW — Stanisław Do- 
bak, mówiono również o otacza­
niu kombatantów i weteranów 
wojennych serdeczna trosKa i o- 
pieką.

Za wybitne zasługi w walce z 
hitlerowskim najeźdźca i zaanga­
żowaną postawę po wyzwoleniu. 
31 inwalidów udekorowano Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski. Otrzymali je: T. 
Antczak, A. Banaszyński. J. Bier 
niukiewicz. T. Bigos. S. Busko.
S. Chochłowski.
Depa, T. Dyczko.

M. Czajka, J.
F. Dydymski.

F. Frankowski, T. Gara. A. Glad
ki, E. Gużdzioł. J. 
M. Komorowski.
Kurek. F. Łozowski. 
ski. S. Nowakowski.

Kiszmanowicz, 
Z. Kordus. A.

W. Maków 
L. Pawlic-

ki, F. Rysmanowski. C. Stefański, 
I.. Szczepański. L. Szmudziński, 
K. Szubert, S. Szuliński. B. Swi­
derski, S. Tomalak i E. Wiśniew­
ski. (bop)

HOŁD PAMIĘCI 
H. SIENKIEWICZA

Wczoraj w 130 rocznice urodzin 
Henryka Sienkiewicza społeczeń­
stwo polskie złożyło hołd pamięci 
jednego z największych polskich 
pisarzy.

W podziemiach warszawskiej 
katedry przy grobie autora ..Try 
logii” zgromadzili sie przedstawi 
ciele instytucji i stowarzyszeń 
kulturalnych, miłośnicy książek 
Henryka Sienkiewicza — delega­
cje Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki. Związku I.iteratów Polskich, 
Muzeum Literatury złożyły kwia­
ty.

W kraju odbyły się w tym dniu 
okolicznościowe sesje, spotkania 
i wieczory literackie poświęcone 
wielkiemu pisarzowi.

Życie i twórczość autora „Krzy­
żaków” były m. in. tematem sym 
pozjum sienkiewiczowskiego zor-

wać znacznie szybciej i znacz 
nie prędzej dawać końcowe e- 
fekty. Obliczono, że skrócenie 
cyklu inwestycyjnego tylko o 
1 proc, przynosi wzrost docho 
du narodowego o ok. 1,7 mld 
złotych.

W ubiegłej pięciolatce uda­
ło nam się ten cykl skrócić o 
jedną trzecią ale wciąż jesz­
cze jest to stanowczo za mało. 
Obok szybszego tempa budo­
wania i dochodzenia poszcze­
gólnych obiektów do planowa 
nych zdolności produkcyjnych, 
drugim podstawowym naka­
zem obecnego okresu jest ma 
ksymalna koncentracja sił i 
środków; skupienie i pełne 
wykorzystanie potencjału pro 
dukcyjnego przedsiębiorstw wy 
konawczych na tych przedsię­
wzięciach, które są obecnie 
najważniejsze dla naszej gos­
podarki narodowej.

Wychodząc z takiego właś­
nie założenia Biuro Politycz­
ne KC PZPR i Prezydium 
Rządu ustaliły na początku te 
go roku 92 najważniejsze no­
we zakłady lub duże oddziały 
produkcyjne, które muszą być 
przekazane do eksploatacji w 
tym roku. Te nowe obiekty 
mają zapewnić wzrost produk 
cji w różnych gałęziach prze­
mysłu na ogromną kwotę ok. 
100 .mld zł.

To dzięki nim — jeśli oczy­
wiście ruszą w wyznaczonym 
terminie — powinniśmy się 
wzbogacić m. in. o 1,5 min 
ton węgla, 1000 megawa­
tów mocy w energetyce,

16 Kaliskie Spotkania Teatralne

ganizowanego 
szawski ZLP

przez Okręg War­
na jego rodzinnej

ziemi w Woli Okrzejskiej i Łu­
kowie. Obecna była wnuczka Sień 
kiewicza — Maria Korniłowiczów 
na.

W Muzeum im. H. Sienkiewicza 
w Oblęgorku otwarta została wczo 
raj wystawa rękopisów, listów, 
rysunków i pamiątek po pisarzu. 
Ostatnio muzeum nabyło m. in. 
41 ilustracji do „Trylogii” wyko­
nanych przez J. M. Szancera.

ENUS — 76”

W Krakowie otwarto pierwszą 
część wystawy tegorocznego VII 
Międzynarodowego Salonu Foto­
grafii Artystycznej „Venus 76 — 
akt i portret”. Na wystawie poka 
zanych zostało około 290 fotogra­
mów kolorowych i czarno-białych 
oraz kolorowe przeźrocza. Zostały 
one wybrane spośród blisko 3800 
prac, nadesłanych przez 8G5 au­
torów z 44 krajów.

Druga część tegorocznej wysta 
wy „Venus” czynna będzie od 15 
grudnia br. do końca lutego 1977 
roku.

Wspaniały spektakl 
krakowskiego teatru
Długo niemilknącymi bra­

wami, publiczność festiwalo­
wa nagrodziła przedstawienie 
„Lilii Wenedy” w wykonaniu 
Teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie, w układzie tekstu 
i reżyserii Krystyny Skuszan 
ki, do scenografii Władysła­
wa Wigury. Ale był to też je­
den z wielkich Dni Melpome 
ny na scenie kaliskiej. Spek­
takl jest małym arcydziełem 
kunsztu reali,Zatorskiego i 
aktorskiego; pozostawia nie­
zapomniane wrażenie.

Znakomity jest Jerzy Sagan 
jako Derwid, doskonali: Anna

budownictwa z udziałem przed 
stawicieli Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, 
NBP i Banku Gospodarki Żyw 
nościowej. W praktyce oznacza 
ło to m. in. zwiększenie na naj 
ważniejszych placach budów 
ilości sprzętu i poprawę zaopa­
trzenia materiałowo-techniczne 
go, co z kolei było możliwe 
dzięki operatywnie podejmo­
wanym przez rząd decyzjom 
ograniczającym dążenie inwe­
storów do nieuzasadnionego, 
dalszego rozszerzania frontu 
inwestycyjnego. Równocześnie 
specjalna komisja partyjno- 
rządowa do spraw inwestycji 
systematycznie analizuje sy­
tuację na każdej z tych naj­
ważniejszych budów.

W rezultacie z 9 inwestycji, 
które uznano za najważniejsze 
do zakończenia w I kwartale 
br., przekazano w tym okresie 
do eksploatacji 8. Mają one 
dać przyrost produkcji war­
tości ok. 6,8 mld zł.

Nie udało się natomiast za 
kończyć budowy jednego z no 
wych oddziałów Huty „Flo­
rian” głównie z powodu opóź­
nień w dostawach urządzeń z 
importu.

Ogólnie można więc uznać 
rezultaty I kwartału za zado­
walające, jeśli oczywiście brać 
pod uwagę wyłącznie owe 9 
najważniejszych zadań inwesty 
cyjnych. Jeśli jednak spojrzeć 
na postęp robót przy dalszych 
inwestycjach, które powinny 
być zakończone w II półro­
czu (w tym 20 już w II kwar­
tale) to obraz sytuacji jest 
mniej korzystny. Mianowicie 
na 13 z nich niektóre roboty 
są opóźnione, a dotyczy to m. 
in. takich obiektów jak Huta 
im. Nowotki w Ostrowcu Świę 
tokrzyskim, Fabryka Maszyn 
Rolniczych w Strzelcach Opol­
skich, kilka fabryk przemysłu 
drzewnego, papierniczego i me 
blarskiego (Klucze, Jarocin, 
Wieruszów), przetwórnia owo 
ców i warzyw w Rykach.

Biorąc więc pod uwagę zna­
czenie i skalę całorocznych 
priorytetowych zadań inwe­
stycyjnych, które przecież 
stanowią aż 30 proc, wszy-
stkich 
westycji,

prowadzonych 
ważna jest

in- 
nie

Lutosławska (Roza Wene-

Laureatem „Grand Prix” tego­
rocznego salonu został Milan 
Fajk (Jugosławia) za cykl 3 foto 
gramów bez tytułu. (PAP)

Temperatura minimalna od 2
do 7 stopni. Lokalnie, na północy 
możliwość wystąpienia przygrun- 
towych przymrozków. Temperatu 
ra maksymalna od 13 do 18 stop­
ni.
CaacaOBSaBCHSSBEElBBBB

Dzisleiszy informacyjny
opracował Wojciech Nentwig.

da), Andrzej Balcerz.au (Lech), 
Halina Gryglaszewska (Gwi- 
nona), Wojciech Ziętarski 
(Ślaz), czy obie wykonawczy­
nie roli tytułowej grające we 
wczorajszych spektaklach na 
zmianę — Maria Andruszkie­
wicz i Urszula Popiel, a także 
Paweł Galia jako Kordian.

Po tym przedstawieniu, pu­
bliczność XVI Kaliskich Spot­
kań Teatralnych z niecierpli­
wością oczekuje dzisiejszych 
dwóch spektakli „Ślubu” W. 
Gombrowicza w wykonaniu 
krakowskiego zespoły, (rob)

tylko terminowość ich realiza 
cji, ale potrzeba analizowania 
możliwości przyspieszenia chcć 
by nawet o jeden dzień.

Stąd też tak wielką wagę 
mają stałe usprawnienia orga­
nizacji robót na budowach, wy 
korzystywanie w szerszym za 
kresie możliwości pracy wielo 
zmianowej ludzi i sprzętu, ter 
minowe dostawy materiałów, 
z czym wiąże się konieczność 
wydatnej poprawy rytmiki pro 
dukcji przemysłu je wytwarza 
jącego, sprawne dostawy ma­
szyn i urządzeń, tak, aby wkra 
czające w końcowym etapie 
pudowy brygady montażowe 
nie czekały ani chwili.

Chodzi też o to, aby jeszcze 
w trakcie powstawania nowej 
inwestycji stwarzać warunki 
natychmiastowego podjęcia 
produkcji, tuż po zakończeniu 
np. budowy danej hali czy od
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Wykonanie planu za rok 1975 
Omówienie wytycznych na rok 1975 
Uchwały w sprawie ulg podatkowi
Głównym punktem wczorajszych obrad sesji Wojew-d 

kiej Rady Narodowej w Poznaniu, było omówienie wn 
nania planu społeczno-gospodarczego rozwoju i budżet 
województwa poznańskiego w roku 1975 oraz wytycZnT ? 
działania na rok 1976 Po otwarciu obrad przez przewodni 
cząccgo WRN, I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — jerz* 
go Zasadę, w których wziął udział m. in. wicemmister roi 
nictwa Mieczysław Solecki, głos ziabrał wojewoda poznański 
— Stanisław Cozaś
Rok 1975 zamknął ubiegłe 

pięciolecie szeregiem istot­
nych osiągnięć i sukcesów gos 
podarczych. M. in. utrzymane 
zostało w woj. poznańskim 
wysokie tempo dynamiki wzro 
stu wartości produkcji sprze­
danej w przemyśle uspołecz­
nionym, wzrosło również tern 
po dynamiki produkcji rynko 
wej, polepszył się wskaźnik

Zwycięstwa JL Cartera i R. Reagana

Nieoczekiwany zwrot 
w prawyborach w USA

Z kolejnych prawyborów, odbywających się w stanach 
Indiana, Georgia i Alabama, oraz w dystrykcie Kolumbia, 
zwycięzcami wyszli główny faworyt demokratów Jimmy 
Carter oraz republikański rywal prezydenta Forda — Ro-
nald Reagan.
Jeśli chodzi o Partię Demo­

kratyczną nieprzerwanie prą­
cy do przodu po nominację do 
wyborów prezydenckich Jim­
my Carter, odniósł łatwe zwy­
cięstwa w Indianie i swym ro 
dzinnym stanie Georgia. W 
Alabamie sprawa zwycięstwa 
Cartera lub reakcyjnego guber 
natora tego stanu George 
Wallace’a, nie jest jeszcze 
przesądzona. Po obliczeniu gło 
sów w 39 procentach okręgów 
wyborczych na razie prowa­
dzi Wallace. Jednakże nie li­
czy się on już w wyścigu o 
nominację ze względu na swe 
poprzednie dotkliwe porażki.

Po stronie Partii Republi­
kańskiej z kolejnego pojedyn 
ku z prezydentem Fordem wy 
szedł zwycięsko Ronald, 
Reagan. Kluczowe znaczenie 
— zdaniem samego Forda — 
miały prawybory w Indianie, 
która sąsiaduje z rodzinnym 
stanem prezydenta, Michiga- 
nem. Po obliczeniu głosów w 
86 procentach okręgów wybór 
czych Reagan prowadzi tam w 
stosunku 51:49, jednakże zgod 
nie z ustaloną procedurą, o- 
trzymuje głosy wszystkich 45 
delegatów. W Georgii pozosta 
ły jeszcze do obliczenia gło­
sy w 5 procentach okręgów. 
Reagan prowadzi tu stosun­
kiem 68:32, co również da je 
mu głosv wszystkich 48 dele­
gatów. W Alabamie obliczono 
jedynie głosy z 4 procent okrę 
gów. ale prowadzi tam rów­
nież Reagan.

W dotychczasowym prze­
biegu wyborów wstępnych, 
Reagan po raz pierwszy zy­
skał przewagę delegatów na 
konwencję Partii Republikań 
skiej. Za Fordem jednakże o- 
powiadają się delegaci z Pen­
sylwanii i Nowego Jorku, któ 
rzy formalnie w myśl przepi­
sów obowiązujących w tych 
stanach, mają swobodę odda­
nia głosów na kandydatów z 
ramienia tej partii ubiegają­
cych się o nominację na kun 
wencji. Prezydent Ford nie 
zniechęcony nieoczekiwaną po 
rażką, zdecydowany jest nadal 
walczyć o nominację i uzyskać 
ją — zakomunikował rzecznik 
szefa państwa. (PAP)

Nominacja administratora 
apostolskiegow Białymstoku

Papież Paweł VI mianował 
księdza Edwarda Kisiela bis­
kupem i administratorem apo 
stolskim w Białymstoku.

PAP

NOSZĄ’
A Zwarcie w instalacji elek­

trycznej było we wtorek przyczy 
ną pożaru w jednym z prywat­
nych zakładów garbarskich w
Kępnie. Straty oblicza 
ło 100 000 zł.

A W Kaczycach w 
kim wybuchł pożar

się na oko

woj. kalis- 
w indywi-

dualnym gospodarstwie rolnym. 
Pastwą płomieni padły częściowo 
budynek mieszkalny, obora i sto 
doła. Straty dochodzą do 100 000 
zł. (b)

„Mały Lotek'1
I LOSOWANIE:

5, 8, 15, 17, 31 
Końcówka banderoli: 174738

II LOSOWANIE:
19, 24, 25, 29, 34 

Końcówka banderoli: 499191

udziału wydajności pracy v 
przyroście produkcji. W da* 
dżinie rolnictwa, mimo 
korzystnych warunków at^ 
sferycznych, wykonali^ 
plan skupu zbóż konsumpęyj'. 
nych w 101,6 procentach^ 
ca w 102,5 proc, i mleka\ 
103,2 proc. Dzięki pracowni- 
kom budownictwa i dobrej 0. 
ganizacji pracy przekroczono 
wykonanie rocznego planu bn 
dowy mieszkań o 6.5 proc., c0 
dało dodatkowo 407 mieszkań 
Do poprawy warunków miesz 
kantowych przyczyniły się p0- 
madlto bardziej funkcjonalno 
rozwiązania projektowe no­
wych mieszkań i moderniza­
cja starych zasobów mieszka­
niowych.

Wojewcda poznański, a tak­
że mówcy zabierający głos 
w dyskusji, podkreślali, iż wy 
niki roku 1975 jak i całej po­
przedniej 5-łatki stworzyły » 
województwie poznańskim 
realne, trwałe podstawy d0 
realizacji nowych jakościowo 
zadań bieżącego pięciolecia.

W czasie 
uchwały m.

sesji podjęto 
in. w sprawit

podwyższenia wysokości ul? 
podatkowych z tytułu inwestj 
cji dla rzemieślników wyko­
nujących produkcję eksporto 
wą, w sprawie obniżenia po­
datku od nieruchomości za­
jętych na zakłady rzemieślni- 
cze wymagające większej po­
wierzchni użytkowej, a także 
w sprawie wyłączenia z opo­
datkowania podatkiem wyrów 
nawczym lub jego obniżek 
dochodów uzyskiwanych ze
specjalistycznych działów
produkcji rolnej (warzywa, 
owoce, kwiaty).

Ponadto wojewoda poznań­
ski wydał zarządzenie w spra 
wie podwyższenia wysokości 
ulg podatkowych dla rzemie­
ślników określonych brani 
prowadzących w swoich war­
sztatach naukę zawodu Wy­
dane zostało również zarządzę ( 
nie zakazujące niszczenia i wj 
rębu zdrowych drzew z ta* 
drzewień na terenach Pan‘ 
stwowych i spółdzielczy^1
w wcj. poznańskim, (s)

Kara śmierci dla
zabójcy dwojga dzieci

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Lesznie z siedzibą w Kościanie, 
zakończył się wczoraj, trwający 
od 3 marca bieżącego roku, pro­
ces 23-letniego Zbigniewa Cieślika 
oskarżonego o zamordowanie dwój 
ga dzieci oraz o usiłowanie zabój 
stwa kilkuletniej dziewczynki.

Sąd ustalił, że oskarżony popeł 
nił wszystkie zarzucane mu zbrod 
nie w sposób niezwykle drastycz­
ny i bestialski. 21 sierpnia 1974 
roku w Strzyżewicach pod Lesz­
nem zgładził 10-letniego Grzego­
rza K., przy czym wcześniej do­
puścił się wobec niego (podobnie 
jak wobec swoich pozostałych 
ofiar) czynu lubieżnego. Zwłoki 
chłopca znaleziono w stanie roz­
kładu, co utrudniło dochodzenie. 
W rezultacie Cieślik pozostawał 
na wolności i 24 czerwca 1975 ro­
ku na plantach przy ul. Dąbrow­
skiego w Lesznie dokonał zama­
chu na życie dwóch czteroletnich 
dziewczynek. Jedną z nich — Ma 
rzenę M. zamordował, a drugiej 
— Magdalenie W.\ zadał ciężkie

śmierci i pozbawił go praw P" 
blicznych na zawsze.

Uzasadniając taki wymiar 
sąd podkreślił, że oskarżony 
najmłodszych lat brutalnie na< 
szał normy współżycia społccz^ 
go. Nie uczył się, wagarowab 
dystycznie krzywdził dzieci i 
by starsze oraz torturował 
rzęta; kilka razy wszedł W 
flikt z prawem, często /n1ieaWj 
miejsce pracy, a obowiązki 
dowe lekceważył. Aspołeczne 
chy osobowości oskarżonego, 
go dotychczasowy niepopj'^ 
tryb życia, a przede wszys _ ,
popełnienie
których ofiarami

ohydnych zbrodi",

padły 
kaze ’

obrażenia. .stwił się
nią, został spłószony przez

nad 
ojca

Marzeny M., poszukującego córki. 
Ten fakt i szybka/ pomoc lekar­
ska uratowały raniej Magdalenie 
W. życie.

Sąd Wojewódzki w Lesznie ska 
zał Zbigniewa Cieślika na karę

ne istoty — to wszystko - 
znać Z. Cieślika za jednostkę^ 
jątkowo niebezpieczną dla 1 - 
czeństwa, niepodatną na ?e- 
zację i dlatego wymagającą ■ 
sowania najwyższego 
ry. Sąd podkreślił, że nie 
trzył się żadnych okoliczno* 
godzących. Nie uznał za ta 
stwierdzone przez biegły^ 
chiatrów — ociężałość timi 
oskarżonego i zaburzenia * 
woju jego osobowości. z 
sądu, oskarżony dokonują0 '^{| 
ni rozumiał ich znaczenie 1 
kierować swoim postępfWa

Wyrok nie jest prawomocni'
(aW
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w NOGUERES I NA QUAI d ORSAY
Od specjalnego wysłannika z Paryża I

„„„wnier zakładów alu- P nEniowych w _ No- I ^res we Francji zna-
dobrze Polskę z włas- 

* tsłużbowych kontaktów, 
iszczą młodzi inżyniero-. 
Swobodnie i ze znajomo- 
2 rzeczy mówią o Polsce 
Kierej, przemysłowej, 
S j«t jednym z ważnych 
Serów handlowych i gos- 

Erczych Francji. Kadra 
Sładu pomagała w bu-

wkładów alumimo-

Z dziejów 
Słowiańszczyzny

,rTydawnictwo' Poznańskie o- 
W publikowało trzeci tom 
” „Fragmentów dziejów Sło­

wiańszczyzny Zachodniej" Ge- 
rarda Labudy. Na treść tego to­
mu składają się rozprawy o po 
szukiwaniu nowych dróg badaw 
czych w. dziedzinie starożytno­
ści słowiańskich, marchiach nie 
irackich na pograniczu słowian 
sldm w stuleciach: VIII—XII, dzia 
lalnoścl misyjnej i organizacyj­
nej kościoła niemieckiego na 
ziemiach Słowian Połabskich, 
dokumencie króla Henryka IV 
dla księcia saskiego Ottona w 
sprawie nadania Raciborza w 
roku 1062, wezwaniu wschodnio- 
saskich feudałów do walki ze 
Słowianami z roku 1108 oraz o 
pochodzeniu i stanowisku polity 
czno-prawnym dynastii wschod- 
piopomorskich w XII wieku.

Pierwsza, a równocześnie naj 
obszerniejsza z owych rozpraw, 

: traktuje o słownikach i encyklo- 
i pediach starożytności słowiań- 
j skich, o udziale historyków w od 
i twarzaniu etnogenezy Słowian 

oraz o morzu i gospodarce mor­
skiej w kulturze Prasłowian. W 

! Polsce zamysł wydania „Słow- 
' nika Starożytności Słowiańskich” 
' zrealizowany został po drugiej 
1 wojnie światowej w Poznaniu, 

kędy to profesorowie: Tadeusz 
Lehr-Spławiński i Zygmunt Woj­
ciechowski sformułowali w 1949 
roku w Komisji Słowianoznaw- 
czej Polskiej Akademii Umiejęt­
ności w Krakowie wstępny pro­
jekt takiej publikacji. Redakcję 
„Słownika” zlokalizowano w Po 
znaniu, a od roku 1961 przystą­
piono do regularnego wydawa­
nia tej publikacji.

j Ukazały się jego 4 tomy (li- 
tery A—R), a tom 5 jest w dru 
ku, zaś 6 — w przygotowaniu. 
Całość obejmie prawdopodob­
nie 8 tomów. Patronat nad edy- 

Jego unikatowego w skali 
światowej wydawnictwa sprawu- 
le Kom tet Słowianoznawstwa 
oskiej Akademii Nauk.
Opracowanie i stosunkowo re 

Nazywanie się „Słow­
ni'3’ zawdzięcza się temu, że 

samego początku oparto go 
3 zespole polskich naukowców. 

*u|or „Fragmentów dziejów Sło- 
*'anszczyzny Zachodniej” suge 
_ I® jednak, że być może, w 

tyszłości należałoby zaprosić 
, ^Pbłpracy slawistów innych 
. Właśnie bowiem praca 

u „Słownikiem Starożytności 
ono anSk:ch", jal<0 encyklopedy 
zwoi Synte2$ kultury Słowian, po 

a uświadomić sobie, jak 
' ® Jest jeszcze do zrobienia 

su letleniu najstarszego okre 
0 'ch dziejów, (wos)

„Profesor Ocieszyński'

180 statek Polskich 
Lilii Oceanicznych

ra; podniesiono wczo
PLn an<^er^ n'a nowym statku 
j„. "Profesor Ocieszyński”.

to drugi z serii tzw. se- 
i^^owców, zbudowa- 

boczni Gdańskiej dla 
armatora. Statki 

tac?.lZeznsczone są do eksploa 
niei dalekowschod-

.Przyszłym roku PLO 
k^ostk^ ^eszcze ^wie takie 

noGr^-es,°r Cieszyński” ma 
^snu^12?00 ton i szybkość 

atacyjną 20 węzłów.
by p?.z włączonym do służ- 
Hota pt orern Ocieszyńskim” 
statkó - liczy obecnie .180 
nad i aLb0 Ocznym tonażu po

1 055 000 DWT. (PAP)

wych w Koninie. Nogueres 
i Konin — jak się tu podkre­
śla — to „bliźniaki”. — Wy 
jednak jesteście w lepszej sy 
tuacji — mówi dyrektor fran 
ruskich zakładów — bo dys­
ponujecie w rejonie kombina 
tu konińskiego węglem bru­
natnym i tanią energią elek­
tryczną. My mamy wpraw­
dzie gaz ziemny w Lacq, ale 
nie jest on, jako paliwo, tak 
ekonomiczny, jak np. węgiel 
z konińskiego zagłębia.

Aluminium pochłania wiele 
energii elektrycznej. W No­
gueres na każdą pozyskaną 
tonę metalu zużywa się 14 ty 
sięcy kWh. Rocznie zakłady 
potrzebują 1,8 miliarda kWh, 
czyli ponad 1 procent całej 
energii elektrycznej zużywa­
nej w ciągu roku we Francji.

Zużycie aluminium w no­
woczesnej gospodarce kraju 
stale się zwiększa. W Tuluzie, 
ten lekki metal potrzebny jest 
w dużych ilościach dla prze­
mysłu lotniczego. Francuzi 
wiążą nadzieje z dalszym do­
skonaleniem i rozwojem pro­
dukcji ponaddźwiękowego ol­
brzyma „Concorde” i budową 
innych nowoczesnych samolo­
tów. Aluminium potrzebne 
jest jednak nie tylko przemy­
słowi lotniczemu. Coraz sze­
rzej wchodzi także do budow­
nictwa. Mogliśmy się o tym 
przekonać zwiedzając super­
nowoczesną dzielnicę. Paryża 
„La Defense”, nazywaną „Pa­
ryżem przyszłości”.

W dyskusji na temat przy­
szłości i rozwoju zakładów 
aluminiowych w Nogueres 
wyłoniła się pewna ciekawa 
koncepcja. Na razie w sferze 
śmiałych projektów może je­
szcze niezupełnie realnych. 
Ale już jest dyskutowana. 

.Gdyby udało się połączyć bo 
gate złoża francuskich boksy­
tów z tanią, polską, energią, 
elektryczną? Tylko jak? Prze 
syłać prąd do Nogueres, czy 
też wozić zwały ciężkiej rudy 
do Polski? A może coś po­
średniego — przewozić do 
Polski półfabrykat, biały pro 
szek, tlenek glinowy?

Problem to wcale niełatwy. 
Ale fakt, że jest przedmiotem 
rozważań, świadczy o poważ­
nym podejściu francuskich 
kół gospodarczych do zagad­
nień współpracy gospodarczej 
z Polską i z innymi krajami 
soc j alis t yczn ym i.

Sprawa szerszej kooperacji 
przemysłowej między Polską i

Skuteczna kontrola jest 
nieodzownym składni­
kiem wszelkiego racjo­

nalnego działania. Można prze 
łożyć tę ogólną prawdę na ję­
zyk konkretów, przedstawia­
jąc poczynania radnych Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu. W minionej ka­
dencji wielokrotnie posługi­
wali się oni kontrolą jako in­
strumentem. który zapewnia 
zapoznanie się ze stanem rze 
czy, ocenę oraz podjęcie śród 
ków zaradczych.

Przed uchwaleniem progra­
mu przygotowania reformy 
systemu edukacji w wojewódz 
twie poznańskim Komisja Wy 
chowania, Oświaty i Kultury 
WRN otrzymała z Kuratorium 
obszerne materiały na temat 
rozwoju szkolnictwa. Posta­
nowiła wszakże nie ograni­
czać prac poprzedzających 
uchwałę — do analizy owych 
materiałów. Kilkuosobowe 
zespoły radnych wyruszyły 
więc do gmin, by sprawdzi^ 
jak rozwija się oświata i kul 
tura. Wizje lokalne, rozmowy 
z aktywem gminnym, lektura 
odpowiednich dokumentów, 
nastawienie kontrolujących 
na to, by ujmować zjawiska 
całcściow’0: dostrzegać cienie 
i blaski, a nie wychwytywać 
jedynie negatywy — te wszy­
stkie czynniki zadecydowały o 
właściwej atmosferze kontroli 
i o jej wszechstronności. Brak 
antagonizmów wynikał z prze 
świadczenia obu stron — kon 
trałujących i kontrolowanych, 
że w ostatecznym rachunku 
ich cele są zbieżne. Nie wio­
dło to wszakże do zaniku kry 
tycyzmu. Jeden z radnych w 
protokole kontroli . stwierdził:

„Oświata i wychowanie były 
omawiane na sesji GRN w 
Skokach we wrześniu 1974

Francją wróciła w kilka dni 
później, podczas rozmów na 
Quai d’Orsay z p. Gudllonem, 
zastępcą dyrektora departa­
mentu do spraw gospodar­
czych i finansowych francu­
skiego MSZ. Po prostu zapyta 
łem go: — Dlaczego, mimo tak 
korzystnej i wszechstronnie 
rozwijającej się współpracy 
gospodarczej między naszymi 
krajami, powiązania koopera­
cyjne między przemysłami 
stanowdą niewielki margines, 
niecałe 0,9 procent całości wza 
jemnych obrotów handlo­
wych? Gdzie powstają trudno 
ści — u was, czy u nas? Jak 
je przezwyciężyć?

Pan Guillon uspokaja: — 
Początek już zrobiono. Współ 
praca na nowych zasadach i 
podstawach gospodarczych da 
tuje się od niedawna. Pozna- 
jemy się lepiej i uczymy się 
tej współpracy. Chcemy ją 
rozwijać na trwałych podsta­
wach, z korzyścią dla obu 
stron.

Z pewnością tak jest — 
współdziałanie w ramach po­
wiązań kooperacyjnych po­
szczególnych branż i przemy­
słów utrudnia brak tradycji, 
doświadczenia, a nawet niedo­
stateczna wiedza o możliwo­
ściach obu partnerów. Jest je­
szcze na pewno i jakaś doza 
sceptycyzmu, niedowierzania 
w możliwości szerokiej koope 
racji. Najważniejsze jednak, 
że obie strony, polska i fran­
cuska, są niezadowolone z te­
go stanu rzeczy.

Na dalszym rozwoju i pogłę 
bianiu stosunków przyjaźni i 
współpracy z Polską bardzo 
Francji zależy. Mówili nam o 
tym w bezpośrednich rozmo­
wach francuscy robotnicy i 
fachowcy, z którymi spotyka­
liśmy się w czasie podróży po 
Francji, a także wybitni mężo 
wie stanu, jak Gaston Palew 
ski (który nawiasem mówiąc 
uprzedził, że można mu zada­
wać pytania po polsku, cho­
ciaż będzie odpowiadał na nie 
po francusku), Michel Ponia­
towski, czy też sekretarz sta­
nu wr Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, Bernard Des- 
tremau.

Kto wie, być może przy­
szłość kooperacji przemysło­
wej jest właśnie we francu­
skich boksytach i polskiej ener 
gii elektrycznej?

ZDZISŁAW PIS

roku, jednak postulaty i wnio 
ski zawarte w jej uchwale w 
większości pozostają nadal na 
papierze”.

W Szamotułach ujawniono 
niedostatek bazy lokalowej 
służącej zajęciom pozalekcyj­
nym i brak świetlicy dla mło 
dzieży dojeżdżającej do szkół; 
w Kaźmierzu — konieczność 
dokształcania dorosłych, któ­
rzy nie ukończyli szkoły pod­
stawowej; w Sierakowie — 
trudności z dowożeniem dzie 
ci do zbiorczej szkoły gmln- 

W kręgu społecznej kontroli

Zanim radni pomogą zaradzić
nej, a w kilku miejscowoś­
ciach — szkoły o niepełnej 
obsadzie nauczycieli (głównie 
w związku z brakiem miesz­
kań).

Radni dobrze zdawali sobie 
sprawę z tego, że zrobili tylko 
wstępny i częściowy bilans 
potrzeb szkół gminnych. 
Uchwała WRN zobowiązywa­
ła więc wojewodę do dokona 
nia szczegółowych analiz po­
trzeb i do ustalenia sposobów 
ich zaspokajania. W uchwale 
zawarte zostały również po­
stanowienia mówiące o roz­
wiązywaniu tych problemów, 
z którymi zetknęli się radni 
w trakcie kontroli. Postano­
wienia te dotyczyły rozwija­
nia przez zbiorcze szkoły gmin 
ne różnych form oświaty do­
rosłych, opracowania woje­
wódzkiej sieci komunikacji 
szkolnej i właściwego rozmie 
szczenią kadr pedagogicznych, 
m. in. w wyniku realizacji

Szachownica rur— Fot- — H' Kamza

Satysfakcja
Majsterkowanie w mło­

dzieńczych latach prze 
rodziło się u mnie w 

zainteresowanie pracą mecha­
nika samochodowego. Taki też 
zdobyłem zawód i od 1948 roku 
pozostaję mu wierny, do tego 
w tym samym zakładzie — Od 
dziale Remontowym poznań­
skiego PKS-u. Znam więc 
smak tej pracy niełatwej 
wprawdzie, ale ciekawej i da­
jącej duże zadowolenie. Me­
chanik jest bowiem tym dla 
samochodu, kim lekarz dla pa­
cjenta — musi do każdej awa­
rii podejść indywidualnie, ze 
znajomością zagadnienia i fa­
chowością, jak do każdego cho 
rego.

Fachowość i do tego pomy­
słowość liczą się najbardziej 
w dziale, w którym pracuję 
— regeneracji części. Musimy 
wykonywać rozmaite detale 
(przede wszystkim do autobu­
sów), które są deficytowymi. 
Najczęściej trzeba naprawić ja 
kąś część, ale czasami trzeba 
po prostu zrobić nową — 
przeważnie według własnej in 

programu budownictwa miesz 
kań dla nauczycieli.

Uchwała nałożyła na Korni 
sję Wychowania, Oświaty i 
Kultury WRN obowiązek bie 
żącego kontrolowania realiza 
cji zadań. Radni skrupulatnie 
wywiązują się z tego obo­
wiązku. Wielu korzysta z do­
świadczeń zdobytych w ubie­
głych latach przy kontroli 
innych uchwał. Należy d<> 
nich m. in. ta, która została 
podjęta w 1969 reku, a stano 
wiła program ochrony zdro­

wia, ludności do roku 1980. 
Wymagała i wymaga przeto 
niejednej kontroli zarówno 
wykonania zadań jak i ich 
aktualności. Takie działanie 
było i jest domeną Komisji 
Zdrowia, Ochrony Środowiska 
i Spraw Socjalnych. Jednakże 
w ubiegłym roku działa ona 
wspólnie z Komisją Wycho­
wania, Oświaty i Kultury, 
gdy należało sprawdzić, jak 
realizowane są te postanowię 
nia uchwały, które dotyczą 
rozwoju szkolnej służby zdro­
wia. Problem ten omawiano 
na wspólnym posiedzeniu obu 
komisji, poprzedzonym kon­
trolami przeprowadzonymi 
przez radnych. Mandatariusze 
stwierdzili m. in., że w Gro­
dzisku (a także w niektórych 
innych miejscowościach) w 
szkołach nie prowadzi się gim 
na.styki wyrównawczej, nie­
zbędnej dla uczniów z wada­
mi postawy. Podnieśli tę spra 

wencji i konstrukcji. Bywa, źe 
jedną sztukę, innym razem wię 
cej, lecz każdą innego rodza­
ju dla różnej marki pojazdów. 
To bardzo dobry sprawdzian 
zawodowych umiejętności.

Brygada, którą kieruję ma 
opinię pracującej rzetelnie i 
— co ważne — szybko. Waż­
ne, bo każdy autobus wyłączo 
ny z eksploatacji i Czekający 
na naprawę, to w jakimś stop 
niu zakłócenie w komunikacji 
PKS. Staramy się więc by 
możliwie szybko opuszczał on 
warsztat — już sprawny. Przy 
jemnie jest, gdy przewidziany 
na usunięcie awarii termin u- 
daje się skrócić dzięki wspól­
nym wysiłkom, a im o więcej 
dni, tym większa satysfakcja.

Dużo czasu po godzinach nor 
malnej pracy poświęcam też 
pracy społecznej. Od lat je­
stem nieetatowym zastępcą 
przewodniczącego rady zakła­
dowej i bliskie są mi różne 
problemy współpracowników. 
Znam zresztą wszystkich i 
nikt nie ma przede mną ta­

wę na posiedzeniu i otrzymali 
zapewnienie Kuratorium, że 
sytuacja zmieni się po prze­
szkoleniu nauczycieli wycho­
wania fizycznego w zakresie 
gimnastyki korekcyjnej. Tak­
że inne ustalenia, poczynione 
przez radnych, posłużyły im 
do oceny przebiegu realizacji 
uchwały i do sprecvzowania 
wniosków dotyczących uspraw 
nienia tej realizacji.

W ubiegłej kadencji wyko­
nanie uchwały w sprawie 
ochrony zdrowia wielokrotnie 

skupiało uwagę radnych. Raz 
Komisja Zdrowia, Ochrony 
Środowiska i Spraw Socjal­
nych kontrolowała równocześ 
nie efekty tej uchwały (w czę 
ści dotyczącej ochrony zdro­
wia załóg zakładów pracy), a 
nadto realizację ustawy o za­
sadach tworzenia i podziału 
nagród oraz zakładowego fun 
duszu socjalnego i mieszkanio 
wego. Różnorodność i złożo­
ność zjawisk, które miały 
być zbadane, zadecydowała o 
przyjęciu metod badawczych 
odmiennych od przedstawio­
nych poprzednio. W rezultacie 
Komisja, dokonując ocen i 
formułując wnioski, oparła 
się na materiałach zebranych 
podczas kontroli, które prze­
prowadzili radni oraz inspek­
torzy Wydziału Zatrudnienia 
Urzędu Wojewódzkiego. Małe 
riały te, obrazujące sytuację 
w 120 zakładach pracy, wy­
kazały w niektórych niedo­

jemnic. Przychodzą nawet ze 
sprawami bardzo osobistymi 
— staram się każdemu pomóc 
lub doradzić, po prostu zrozu 
mieć. Cieszę się, gdy zdołam 
komuś z załogi rozwiązać ja­
kiś kłopot czy troskę. To 
zaufanie sprawia spore zado­
wolenie i jednocześnie zobo­
wiązuje do tego, aby nikogo 
nie zawieść.

Mówił: MARCIN KASPRZAK 
— brygadzista działu regeneracji 
części Oddziału Remontowego 
PKS w Poznaniu, (bop) 

rozwój zaplecza socjalno-by to 
wego i higieniczno-sanitarne­
go, słabość przemysłowej służ 
by zdrowia (zwłaszcza w pro 
filaktyce), nieprawidłowości 
w podziale funduszu socjalne 
go. Ten ostatni mankament 
polegał na przeznaczeniu ni­
kłych kwot na turystykę, kul 
turę fizyczną oraz wypoczynek 
sobotnio-niedzielny.

Komisja po przedyskutowa 
niu wyników kontroli m. in. 
zwróciła się do Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
o działanie na rzecz prawidło 
wego rozdziału funduszy za­
kładowych, a Wydział Zatrud 
nienia zobowiązała do po­
nownego przeprowadzenia kon 
troli tych zakładów, w któ­
rych ujawniono najpoważniej 
sze nieprawidłowości. Kilka 
miesięcy później Wydział 
przedstawił Komisji wyniki 
drugiej kontroli, która wyka­
zała, że fundusz socjalny dzie 
lony jest lepiej niż poprzed­
nio.

Wszystkie te przykłady po­
czynań kontrolnych radnych 
nie odzwierciedlają skali usta 
leń merytorycznych. Trudno 
przedstawić wyniki ■ nawet 
jednej akcji kontrolnej, skoro 
wypełniają one dziesiątki 
stron protokołów. Skupiliśmy 
przeto uwagę na mecha­
nizmie działań kontrolnych. 
Okazuje się że komisje WRN 
w zależności od potrzeb sto­
sują zróżnicowane formy 
badań umożliwiające pozna­
nie i ocenę procesów rozwo-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Język niemiecki Poznańscy aktorzy we Frankfurcie n. Odrą

w szkołach i na kursach
Stale pogłębiane i rozwija­

ne stosunki kulturalne z 
NRD sprawiają, że coraz wię­
cej młodzieży polskiej uczy 
się języka niemieckiego. Mamy 
obecnie w kraju 22 licea z ję­
zykiem wykładowym nlemiec 
kim, a od września br. otwar 
tych będzie dalszych 5 szkół 
tego typu. Wśród młodzieży 
szkół ponadpodstawowych 20 
procent (388 630 uczniów) po­
biera lekcje języka niemiec­
kiego, 14 procent uczy się an­
gielskiego i 6 procent francu­
skiego. Język niemiecki domi­
nuje również w liceach ogól­
nokształcących, gdzie 40 pro­
cent (ok. 200 000 uczniów) wy 
brało naukę niemieckiego z 
fakultatywnie obowiązujących 
dodatkowych języków zachód 
nich. W szkołach zawodowych, 
gdzie nanka języka obcego nie 
jest obowiązkowa, uczy się 
niemieckiego 188 000 osób, a 
w szkołach podstawowych 
23 300 dzieci.

Na różnego rodzaju tanich 
kursach nauki języków, prze­
znaczonych przede wszyst­
kim dla pracujących, ale gdzie 
dokształca się również mło­
dzież — od lat najwięcej było 
i jest zgłoszeń na język an­
gielski i niewiele mniej na 
niemiecki.

Oceniając powyższe liczby, 
można byłoby uznać, że istnie 
jący wśród młodzieży pęd do 
natiki języków obcych jest za 
spokojony. Faktycznie jednak 
zgłoszeń na kursy językowe 
jest znacznie więcej, niż moż­
na przyjąć słuchaczy, a to 
głównie z powodu braku wy­
kładowców i trudności orga­
nizowania praktyk. Szkoły i 
kursy ustawicznie poszukują 
nauczycieli angielskiego, fran 
cuskiego, włoskiego, hiszpań­
skiego, portugalskiego — żeby 
wymienić tylko najwiętkszg 
grupy językowe. Nieco łat­
wiej jest właśnie z niemiec­
kim — dzięki sąsiedztwu z 
NRD, dzięki wymianie kultu­
ralnej i otwartej granicy 
między naszymi państwami. 
Kto tylko chce — może się 
uczyć jęzvków obcych od 
dziecka. (PAI)

319,8 mld zł wkładów 
oszczędnościowych

Stan wkładów oszczędnościo 
wych ludności w bankach 31 
marca 1976 roku wynosił 319,8 
mld zł, z czego w PKO 268,1 
mld zł, a w bankach spółdziel­
czych 51,7 mld zł.

W okresie I kwartału 1976 r. 
wkłady oszczędnościowe wzro 
sły o 17 mld zł, w tym w mar­
cu — o 5,8 mld zł. (PAP)
■■■■BMBKBPaBKaBKEraSSHS!

Nowe oznakowania 

samochodów
Jak pisaliśmy, od 1 lipca br. rozpocznie się wydawanie no­

wych tablic rejestracyjnych dla samochodów i innych po jaz 
dów mechanicznych. W związ ku z licznymi pytaniami czy­
telników podajemy poniżej oz naczenia literowe dla wszyst­
kich województw:
stołeczne warszawskie 

WA,
bialskopodlaskie — BP, 
białostockie — BK, 
bielskie — BB, 
bydgoskie — BY, 
chełmskie — CH, 
ciechanowskie — CI, 
częstochowskie — CZ, 
elbląskie — EL, 
gdańskie — GD, 
gorzowskie — GO,

HUMOR 1 
V a

Artystyczna przyjaźń teatrów
7K ja zaproszenie Teatru Łm. 

Kleista z Frankfurtu 
n. Odrą gościł w NRD 

3i4 maja br. Teatr Nowy z 
Poznania. Wzajemne kontakty 
obydwu teatrów datują się od 
wiosny 1974, gdy teatr poznań 
ski pokazał we Frankfurcie 
„A jak królem a jak katem bę 
dziesz” Tadeusza Nowaka. Po 
tern prezentował w NRD „Ope 
rę za trzy grosze” Bertolta, 
Brechta, a jesienią 1975 roku 
„Onych” Witkacego. Z kolei 
w Poznaniu Teatr im. Kleista 
przedstawił sztukę J. M. Syn- 
ge „Bohater zachodniego świa 
ta”. Nie ograniczano się zre­
sztą tylko do wymiany przed­
stawień — regułą np. stały się 
przyjazdy artystów teatru 
frankfurckiego na kolejne po 
znańskie premiery.

Obecnie teatralnej publicz­
ności we Frankfurcie pokaza­
no „Awanturę w Chdoggi” 
Carlo Goldoniego w reżyserii 
Janusza Nyczaka. Przedsta­
wienie, które zyskało wysokie 
oceny prasy krajowej, zosta­
ło w NRD przyjęte bardzo ser 
decznie. Teatr poznański ma 
już zresztą we Frankfurcie 
swoją stałą publiczność, przy­
sięgłych sympatyków. Przyję­
tym już, a wzruszającym oby 
czajem, po spektaklu na sce­
nę weszli z kwiatami wszyscy 
aktorzy teatru NRD-owskiego. 
dziękując artystom poznań­
skim za ich piękną grę.

W czasie ostatniej wizyty, 
kierownictwo poznańskiego 
teatru zostało przyjęte przez 
nadburmistrza Frankfurtu n. 
Odrą Fritza Krause. Podkreś­
lił on znaczenie wymiany kul 
turalnej między obydwoma na 
szymi krajami. Ponadto Teatr 
im. Kleista zaprosił Janusza 
Nvczaka aby wyreżyserows'*

Nowy kratowy 
dworzec lotniczy 

na Okęciu
Budowa drugiej części budynku 

nowego dworca lotniczego dla ru 
chu krajowego w Warszawie zo- 
tała zakończona. Pasażerowie przy 
latujący do Warszawy korzystają 
już więc z nowego pawilonu.

Duża powierzchnia budynków, 
estetyczne wykończenie wnętrz, 
funkcjonalne rozmieszczenie punk 
tów obsługi pasażerów — to naj 
ważniejsze walory nowego obiek­
tu. Przebudowano także fragment 
drogi dojazdowej w pobliżu dwór 
ca, powiększono parkingi.

Pierwszą część nowego dworca 
— pawilon odlotowy — przekaza­
no w lipcu ub. roku. (PAP)

jeleniogórskie — JG, 
kaliskie — KL, 
katowickie — KA, 
kieleckie — KI, 
konińskie — KN, 
koszalińskie — KO, 
miejskie krakowskie — KR, 
krośnieńskie — KS, 
legnickie — LG, 
leszczyńskie — LE, 
lubelskie — LU, 
łomżyńskie — LO, 

na scenie frankfurckiej 
„Awanturę w Chioggi”. Z ko­
lei reżyser Teatru im. Kleista 
Renne Bernd/t wyreżyseruje 
jedną ze sztuk NRD-owskich 
w poznańskim teatrze.

W wywiadzie, udzielonym 
gazecie ^Neues Deutschland” 
w trakcie ostatniego pobytu 
we Frankfurcie, dyrektor 
Teatru Nowego w Poznaniu

„Szkice polskie"

Publikacja o Polsce w RFN
Na półki księgarskie RFN trafiło pierwsze wydawnictwo 

albumowe o Polsce, zatytułowane „Szkice polskie”. Koloro­
wy album wydany nakładem wydawnictwa Helmuta Krue- 
gera z Duesseldorfu przygotował artysta - fotografik Henry 
Maitek, autor kilkunastu albumów i książek, laureat szere­
gu wyróżnień międzynarodowych.
80 zdjęć wykorzystanych w 

albumie ukazuje naszą histo­
rię i współczesność. Wybrano 
je z 1200 zdjęć zrobionych 
przez autora podczas kilku po 
bytów w Polsce. Całość poprze 
dza obszerne słowo wstępne 
członka Zarządu Towarzystwa 
Niemiecko - Polskiego w RFN, 
dr. A. Spielhoffa. Autor wstę­
pu wskazuje, że album ukazu 
jący „Polskę nową i zarazem 
Polskę nieznaną” adresowany 
jest przede wszystkim do mło­
dego pokolenia RFN, do rocz­
ników urodzonych po 1945 ro 
ku, „które w następnym dzie­
sięcioleciu przejmować zaczną 
odpowiedzialność za losy kra 
ju”.

W Bonn kontynuowało pra­
ce wspólne kolegium wydaw­
nicze przygotowywanej publi­
kacji 20 naukowców Polski i 
RFN w procesie normalizacji 
wzajemnych stosunków między 
óbu krajami, ich rozwoju i 
perspektywach. Przewiduje 
się, że książka, w której znaj 
dzie się po 10 opracowań każ 
dej ze stron, wydana zosta-

Przedłużono konkurs
na recenzje o plastyce

Organizatorzy konkursu na 
recenzję lub szkic krytyczny 
o plastyce poznańskiej, ze 
względu na liczne prośby 
czytelników, postanowili prze 
dłużyć termin nadsyłania 
prac do 31 maja br.

Prace konkursowe nadsy­
łać należy pod adresem mie­
sięcznika „Nurt”, 60-959 Po­
znań, uL Grunwaldzka 19.

miejskie łódzkie — LD, 
nowosądeckie — NS, 
olsztyńskie — OL, 
opolskie — OP, 
ostrołęckie — OS, 
pilskie — PI, 
piotrkowskie — PT, 
płockie — PL, 
poznańskie — PO, 
przemyskie — PR, 
radomskie — RA, 
rzeszowskie — RZ, 
siedleckie — SE, 
sieradzkie — SI, 
skierniewickie — SK, 
słupskie — SL, 
suwalskie — SU, 
szczecińskie — SZ1 
tarnobrzeskie — TG, 
tarnowskie — TA, 
toruńskie — TO, 
wałbrzyskie — WB, 
włocławskie — WL, 
wrocławskie — WR, 
zamojskie — ZA, 
zielonogórskie — ZG.

Przypominamy, że oprócz po 
danych dwóch liter, określają 
cych województwo, numer re­
jestracyjny pojazdów należą­
cych do osób fizycznych lub 
jednostek gospodarki nie uspo 
łecznionej, będzie posiadał trze 
cią literę, oznaczającą kolejną 
serię numerów od 0Ó01 do 9999, 
np. POA 2932.

Natomiast pojazdy należące 
do jednostek administracji 
państwowej, instytucji pań­
stwowych, jednostek gospodar 
ki uspołecznionej, organizacji 
politycznych i społecznych skia 
dać się będą z trzech wiel­
kich liter oraz z trzycyfrowej 
liczby od 001 do 999 i z umie 
szczonej na końcu liczby jed­
nej z 25 liter alfabetu, takich 
jak przy oznaczeniu kolejnej 
serii numeracji, np. POA 
195A. (0-c)

— Izabella Cywińska powie­
działa, że wzajemne kontakty 
teatrów poznańskiego i frank 
furckiego są praktyczną reali 
zacją hasła przyjaźni pomię­
dzy naszymi obydwoma naro­
dami. Stwierdzenie to oddaje 
w pełni sens ideowy tej więzi, 
jaka istnieje pomiędzy artysta 
mi Poznania i Frankfurtu.

(bran)

nie jednocześnie w obu języ­
kach.

Z aktualnych poloników wy 
mienić należy jeszcze otwar­
cie W Trewirze wystawy pt.: 
„Polska Ludowa w obrazach, 
atlasach i mapach”, przygoto 
wanej przez studentów fakul­
tetu geografii Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Warszawie. 
Jest to wystawa objazdowa, 
która zostanie także pokazana 
w innych miastach RFN.

PAP

Zanim radni 
pomogą zaradzić
Dokończenie ze str. 3

jowycb oraz wpływanie na ich 
dynamikę. Takiej społecznej 
kontroli dokonuje się zarówno 
w toku przygotowywania pro 
jektów uchwał, jak i wówczas, 
kiedy stanowią one wytycz­
ne zobowiązujące do skrupu­
latnego realizowania. W obu 
tych fazach badanie zjawisk 
społeczno-gospodarczych i kul 
turalnych polega m. in. na 
kontrolach terenowych mają­
cych również na celu weryfi­
kację sprawozdań złożonych 
komisjom przez organy admi 
nistracji państwowej.

W sprawowaniu • kontroli 
komisja nieraz współdziała z 
innym ciałem kolegialnym 
tego samego typu, z organiza 
cjami społecznymi, albo też z 
wyspecjalizowanymi jedno­
stkami. takimi jak wydział 
zatrudnienia. Bardzo ważną 
cechą przedstawionych poczy 
nań jest ich ciągłość.

Ustrój socjalistyczny w na­
szym kraju stworzył warunki 
do powstania systemu społecz 
nej kontroli. Stanowi ona 
ważny czynnik skutecznego 
działania, którego celem jest 
dobro wszystkich obywateli.

MICHAŁ ŁUCZAK

Paradoksy XX wieku

Krzyżacy 1976
H? Katedrze Dworskiej w 
” Wuerzburgu komtur Wil­
helm Arnold dokonał obrzędu 
pasowania na rycerzy 14 szła 
chetnie urodzonych mężów, 
którzy wstąpili do ..Niemiec­
kiego Zakonu Rycerzy pod 
wezwaniem Grobu Świętego 
w Jerozolimie”. Zakon istnie­
je współcześnie w 29 krajach, 
a najsilniej jest reprezento­
wany w RFN, gdzie działa 28 
komturii krzyżackich, grupują 
cych ponad G00 rycerzy. W'iel 
kim Mistrzem jest Hermann 
Abs, w cywilu jeden z najbo 
gatszych i najbardziej wpły­
wowych bankierów zachodnio- 
niemieckich.

Jak przypomniano dzienni­
karzom na konferencji praso­
wej, zakon krzyżacki powstał 
w średniowieczu i był reakty­
wowany w Niemczech w 1933 
roku po objęciu władzy przez 
Hitlera, kiedy to ponownie 
aktualne stało się zadanie trze 
hienia ogniem i mieczem po­
gaństwa na Wschodzie. Dziś 
nawiązuje się z cała mocą do 
tradycyjnych założeń progra­
mowych. które jedną z głów­
nych misji zakonu upatrują 
w bronieniu świętych ziem 
nad Jordanem przed hordami 
wyznawców islamu. Nowożyt­
ny program krzyżacki zda je 
się mieć wiele punktów sek-/ 
retnych i opinii publiczne? 
zdradzono jedynie, iż nakład/i 
on na wtajemniczonych ryce­
rzy szczególny obowiązek 
„opieki nad palestyńską Zie­
mią Świętą oraz gromadzenie 
składek i danin pieniężnych, 
które służą różnym celom”, 
realizowanym przy życzliwym 
współudziale rządu Izraela.

(PAT)

Coraz lepsze walki ; 

w bokserskich MP
W turnieju • mistrzostwo Polski w boksie zakończ 

wtorek eliminacje. W ostatniej ich serii wystąpiło y 
zentantów Polski. «ter.-u
Jako pierwszy z nich stanął na 

ringu Krupa z Sokoła, który w 
wadze koguciej zmierzył się z re 
prezentantem Polski — Piątkow­
skim z Warszawy. Początkowo za­
wodnik stolicy nie kwapił się do 
energiczniejszych akcji i otrzymał 
nawet napomnienie od sędziego 
za pasywną walkę. Od tego mo­
mentu Piątkowski przyspieszył 
wyraźnie, był w ciągłym ataku. 
Pod koniec pierwszej rundy uzy­
skał wyraźną przewagę nad bokse 
rem z Piły i pojedynek został 
przez ringowego przerwany.

W wadze lekkiej Z. Nowak zmie 
rzył się z Konopką (Warszawa). 
Od początku walki pięściarz 
Olimpii górował nad swoim rywa­
lem, zadawał dużo mocnych cio­
sów. W trzeciej rundzie osiągnął 
tak dużą przewagę nad Konopką, 
że walkę trzeba było przerwać.

Tylko półtorej rundy występo­
wał w ringu Stachowiak, mający 
w wadze półśredniej za przeciw­
nika Lenkiewicza z Krakowa. W 
pierwszym starciu poznaniak za­
prezentował boks destruktywny, 
którego skutki uwidoczniły się w 
drugiej rundzie. Kilka mocniej­
szych ciosów Stachowiaka całkowi 
cie odebrało Lenkiewiczowi ocho­
tę do dalszej walki i sędzia słusz­
nie przerwał ten jednostronny po 
jedynek.

Pełne trzy rundy walczył jedy­
nie w kategorii półciężkiej Gu- 
zielak z Poniedziałkiem (Kraków). 
Występu tego gwardzista mimo 
wygranej nie może zaliczyć do 
udanych. Z niezrozumiałych powo 
dów wdał się on w bijatykę, za­
miast walczyć w dystansie i punk 
tować ciosami prostymi. Na szczę 
ście w młócce jaką zaprezentowa 
li obaj bokserzy więcej ciosów za 
dał nasz reprezentant i wygrał 
stosunkiem głosów 4:1.

Podkreślić trzeba, że z każdym 
dniem podnosi się poziom mi­
strzostw i walki stają się coraz 
ciekawsze. We wtorek oglądaliś­
my kilka dobrych pojedynków.

Wojciech Fibak 
o swych sukcesach i planach
Z^hciałoby się częściej ucze- 

stniczyć w podobnych kon 
ferencjach prasowych, jak la 
w której wczoraj Wojciech Fi­
bak odpowiadał na pytania po­
znańskich dziennikarzy. Mimo 
dwóch nieprzespanych nocy 
zgodził się na rozmowę z nami. 
Była to konkretna, treściwa 
wymiana, zdań. Zapewne czę­
sto będziemy powracali do 
wczorajszych wypowiedzi Woj­
ciecha Fibaka. A oto niektóre 
z poruszonych przez niego te­
matów:

■ FINAŁOWY POJEDY­
NEK W KANSAS CITY. Spot­
kanie par Wojciech Fibak— 
Karl Meller — Stan Smith, 
Bob Lutz wzbudziło olbrzymie 
zainteresowanie sympatyków 
tenisa. Bezpośrednio transmi­
towano je na USA, Kanadę i 
Meksyk (polska TV czyni sta­
rania, aby przekazać jego 
przebieg w całości polskim te 
lewidzom — przyp. red.). Ko­
mentatorem był jeden z naj­
sławniejszych tenisistów Au­
stralijczyk — John Newcombe.

Mecz trwał trzy godziny bez 
przerwy, a rozpoczął się o 
godz. 12.30 tamtejszego czasu. 
Było to — zdaniem specjali­
stów — jedno z najlepszych 
spotkań tenisowych w ostat­
nich latach. Zdaniem Fibaka 
najlepszy amerykański duet, 
wielokrotni triumfatorzy naj­
słynniejszych turniejów, grał 
doskonale. Para europejska 
zwyciężyła dzięki maksymalnej 
mobilizacji i niezłomnej ufnoś 
ci w końcowy sukces. Decydu­
jącym momentem w opinii po­
znańskiego gracząf było, obro­
nienie gema w ćzwartym se­
cie (pierwszy wygrał duet Fi­
bak—Meiler, a dwa następne 
Amerykanie^ -L przyp. red.) 
przy jego Serwisie i stanie 
0:40. „Nie wygnalibyśmy dzi­
siaj — powiedział po meczu 
Meiler do Fibaka — gdyby 
nie twoje zwycięstwo w' Sztok 
holmie”.

■ NAJBLIŻSZE PLANY. 
Wojciech Fibak zrezygnował 
ze startu w pierwszym z cyklu 
turniejów Grand Prix w Mo­
nachium, który rozpoczął się 
wczoraj. Jest po prostu zbyt 
zmęczony, a ten turniej nie na­
leży do najważniejszych. Na­
tomiast weźmie udział w mi­
strzostwach Anglii na kortach 
ziemnych w Bournemouth. Roz 
poczynają się one w poniedzia-

(Katowice), w

- —- czterech' »»|'

W rozpoczynających sie , 1 
ćwierćfinałowych repreL^**11 
będziemy przez i0 piLla”to*«. . 
siaj walczyć będzie s Pi­
skich bokserów: w n 
Lipert (Zagłębie) z DomJN

Felkel (Olimpia) 
(Warszawa), w półśrednie, W,aS€łl 
bowski (Olimpia) z M 
(Wrocław), w półciężkiej"^ 
(Polonia) z Gawryjałkiem 
lin) i w ciężkiej Mazur 
z Maciejakiem (Warszawa).

Po raz pierwszy też na , 
skich mistrzostwach w 
mistrz Europy Andrzej Biega? 
mający za przeciwnika Bo^ 
z Białegostoku. Początek dzi • 
szych walk o godz. 17.

Samochodowe 
mistrzostwa geodetw 
W 1975 roku powstało Środowi, 

skowe Koło Geodetów przy 
siębiorstwie GEOPOZ w PoMaili 
Organizacyjnie należy ono do Ai 
tomobilklubu Wielkopolski^ 
Pierwsze imprezy rajdowe wrp. 
nizowało Już w zeszłym roki 
przy czym szczególnym zainteT( 
sowaniem cieszyły się I Santocką 
dowe Mistrzostwa Polski Geodt. 
tów.

Duża frekwencja na tej impte. 
zie skłoniła organizatorów 
urządzenia drugich mistrzostw 1 
tym roku. Odbędą się one - rói 
nież pod egidą Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Po|. 
skich i AW — w dniach 7—9 pu 
Na start i metę wybrano ośrodek 
ZEOZ w Baranowie, nad Jezioren 
Kierskim. Tutaj zgłoszone poją 
dy wyruszą w piątek, 7 bm. ( 
godz. 20 do pierwszego etapu raj. 
du. Będzie to próba nocna. Pru- 
jazdy II i iii etapem przewidiij. 
ne są na sobotę, 8 bm.

łek, 10 bm. Następne turnieje 
z cyklu Grand Prix odbędą się 
w: Hamburgu, Duesseldorfie, 
Paryżu i Berlinie.

■ WIMBLEDON — TAK 
CZY NIE? Ustalając wspólne 
plany startów dwa miesiące te. 
mu Fibak i Meiler zamierzali 
zrezygnować z udziału w tur­
nieju wimbledońskim. Odbyw 
się on w ostatnim tygodniu 
czerwca i pierwszym lipca m 
kortach trawiastych. Duet pol-| 
sko—RFN-owski czuje się N 
tej nawierzchni mniej pewnie, 
po prostu rzadko gra na takich 
właśnie kortach. Być może jed­
nak po sukcesie w Kansas Ci­
ty decyzja zostanie zmieniona. 
Gdyby tak się stało Fibak i 
Meiler graliby w deblu roz­
stawieni z numerem 1, są Prze’ 
cież mistrzami świata.

■ KARL MEILER - 
TO JEST? Fibak uważa go» 
swego przyjaciela. Razem gj' 
ją od 8 miesięcy. Meiler 1* 
monachijczykiem, ma 26 lat 
tenisowym światku należy 00 
łubianych, choć mało popuiat* 
nych graczy. Małomówny- 
Atletycznie zbudowany, Prz®' 
ładują go bardzo liczne ko 
tuzje. Ma wszechstronne zain­
teresowania, poeta, liryk- 
jest bynajmniej stworzony 
uprawiania tenisa. „Wiele o- 
uważa — powiedział ^^£7 
że nie powinienem grać z 
lerem, gdyż on nie jest... de 
stą. Otrzymałem nawet pj2# 
ne propozycje występowania 
duecie z innymi, sławnymi 
wodnikami. Jak na raz‘eL 
się nam jednak dobrze, d°> 
nale się rozumiemy na kor .

R NAJCENNIEJSZE Z" 
CIĘSTWO? — Z VIŁLASf 
„Uważam, że mecz z ArgenJ 
czykiem Guillermo Villa=e* 
Sztokholmie był najlepszy1” 
moim życiu. Wygrałem z. 
prawdę wspaniałym za^r‘. 
kiem. Wielu znawców 
dzi, że on właśnie jest tera 
nisistą nr 1 świata”.

■ KONKLUZJA. Nare-^ 
doczekaliśmy się ten’s^st^cZyi 
gącego z powodzeniem wa 
z najlepszymi. Mając so 
podstawy, potrafił sam, 
mocy menażerów, t^enei®^ 
sportowej organizacji, ^poll. 
wspaniałych rezultatów, 
czająca, mogąca być o 
wskazem dla innych jest a 
tomia jego sukcesów &
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z-—Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. 
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Kolonijnym w Słupi k. Stęszewa na 
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® Samochody

i. . ,nik oraz uczeń po- 
lat 18 potrzebny, 

‘^niei Armii 26.
i perlonej " 45803g

Wartburga 353 standard, 
przebieg 24 tys. km, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47280g.

Rj.
PU

ski 
ykt

ggjgff*.
"^kT^zg1- fryz^er 
f^ału męskiego na 
%d potrzebna zaraz. 
s;a! urnia Hotel Bazar.
fryziern 47199g

• Lokale

tej ^odów1 włos-
“ nferty „Prasa”

I 19 dla 4S69fiS

Mieszkania wyłączonego, 
komfortowego, willowego 
z garażem szuka bez­
dzietne starsze małżeń­
stwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46614g.

poleca, proponuje

dobrze pieniące

mnllt 

mydło toaletowe

' n«vime uczniów w zawo Pi blicharz karoseryj- 
P'%Stat Blacharski. 
i’y',ń _ smochowice.
p»n’n . , n j chodź leska 7.I W- 46495g

Młody, pracujący, studiu 
jący poszukuje jednooso­
bowego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46593g.

Do nabycia w sklepach drogeryjno- 
perfumeryjnych PHU „ARGED“

,r^7V~nauce z mate- 
„i Xldy j?zyka P°lskieS°- 
(el J uskiego, niemieckie- 
5 ” angielskiego, udzielą 
111 ‘pedagodzy. Stasztca m

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe. kuchnią, łazien­
ką, stare budownictwo, 
na pokój z kuchnią i ła­
zienką, c.o. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47075g.

Al
El

ki, Kupno © Sprzedaż

Małżeństwo (członkowie 
SM) weźmie w dzierżawę 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47130g.

Zguby 0 Różne

ho 
ie-

Mny peKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka
1! dla 45444g.

d«

Ół

Kupię hydrofor 150 1,
Kompletny (podać cenę). 
Józef Perek, Boszkowo ko
jo Leszna, Żeglarska 13

’ 495p

Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47157g.

m 
ek 
»

Sprzedam taśmę stalową 
zw 0,2X56 mm, 1000 kg_ 
szlifierkę do pierścieni tło 
kowych. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45687g.

Mieszkanie 3,5 pokojowe 
100 m8 zamienię na M-4 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44436g.

2 studentów poszukuje 
pokoju, najchętniej So- 
łacz. Winogrady. Ostrów, 
Wrocławska 33 m. 12, tel.

Dnia 28. IV. br. w auto­
busie linii 64 na trasie 
Grochowska — Wojska 
Polskiego zgubiłam koł­
nierz ze srebrnego lisa. 
Zwrot za wynagrodze­
niem, tel. 41-10-32.

4«597g

1. V 75 r. na Hetmańskiej 
zgubiłem aparat fotogra­
ficzny „Altix”. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem, tel. 67-95-62. 46739g

ii

Minikalkułator SR-10 pro 
aukcji amerykańskiej 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
fflig.

45-86. 499p

© Nieruchomości

Sprzedam szafę cztero-, 
drzwiową, biblioteczkę, 
kredens — bar. Wilda, ul.

Sprzedam dom z ogro-
dem, 
stare

wolne mieszkanie,
budownictwo

dolina 20 m. 4 46469g Poznania. Łucja
i koło 
Kogut,

71-415 Szczecin 5, ul. Wą-
Sprzedam garaż w Pozna 
niu, ul. Milczańska 48 M a

ska 10 m 5. 448p

nan Hirsch. 490 p

je

ie,

Sprzedam spacerówkę dzie 
cięcą, niemiecką, telefon 
33-02-30. 49 lp

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, przy 
trasie E-8, blisko Jeziora 
Kierskiego. St. Czajka, 
Dąbrowskiego 507 . 45702g

Dnia 5 mają 1976 r. zmarł nagle

K
ie

MIECZYSŁAW STAROSTA
«t. ekonomista Stadniny Koni Posadowe

W Zmarłym tracimy cenionego 
aktywnego działacza społecznego i 
legę.

pracownika, 
dobrego ko-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
br- o godzinie 13.45 na cmentarzu 
Wlkp.

dnia 8 maja 
we Lwówku

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
Kucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

S. K. Posadowe

Dnia 1 maja 1976 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

EDWARD KULIŃSKI
mistrz murarski

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra- 
zy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go- 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rada, Zarząd, członkowie i współpracownicy 
P°łdzielni Rzemieślniczej Malarzy w Poznaniu

47122g

t n?13 4 197R r- zmarła opatrzona Sakra-
R “folami św., nasza najdroższa, najukochań- 

mamusia, babcia, teściowa i siostra

STEFANIA OWCZARZAK
z domu BALDEROWICZ

p°grzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. M.10 
CIhentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

r°sinay o nieskładanie kondolencji. 
'■ Gałeckiego 28 m. 21. 472T7g

t d^a 3 maja 1976 r. odeszli od nas nieśpo- 
doeia 1 an^e’ nasza kochana siostra i szwagier, 

ia 1 wujek, śp.

IRENA SOBCZAK
z domu KUCHARSKA

1

CZESŁAW SOBCZAK
ha Obędzie się w dniu 6 bm. o godz. 14.50 

marzu komunalnym na Junikowie.

^Wlętosławska 9.

Strapiona 
r ód! z i n a

47154g

Dnia 3 bm. o godz. 14.45 
zgubiono aparat fotogra­
ficzny w tramwaju nr 21 
lub 5 — Garbary. Uczci­
wego znalazcę prosimy o 
zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem. Gwardii Lu­
dowej 28 m. 1 (dozorca).

47086g
Naprawa telewizorów.
Inż. A. Bielecki. Telefon
714-40. 41284g

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wykonu­
je Zakład Usługowy na­
prawy radioodbiorników 
i telewizorów Poznań, 
Wielka 26 . 45108g

i

o przyjemnym zapachu

MYDŁO „KORALIA

JUZ WKRÓTCE 1M9 LOSOWANIE 
poznańskiej gry liczbowej 

„KOZIOŁKI”.
„KOZIOŁKI” TO GRA CAŁEJ WIELKOPOLSKI!

2346-K1

Zakład malarski spe-
cjalność tapetowanie mie 
szkań. Karol Płókąrz, Ma 
tejki 54 m. 2a. 456O3g

Uwaga! Automobiliści. Ku 
pię autokołyskę do prze­
chylania Skody. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47171g.

Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza, NC 19 
MASK, barwne filmy ne­
gatywowe wywołuję w 
krótkim terminie, Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec- 
ki. Ratajczaka 33 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

46479g

Telewizory fachowo na­
prawiam, tel. 515-77, Ko-
pański. 466O9g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu Szewska 29.

45399g

Poszukuję wspólnika na 
kierownika cegielni, oko­
lica Brzesko koło Tarno­
wa. Zgłoszenia pod adre­
sem: Ludwik Jagosz, Po- 
powicka 24 m. 24, 54-237
Wrocław. 466p

Dnia >ł kwietnia 1976 r. marł

kol. STANISŁAW KACZMAREK
pracownik naszych Zakładów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 5. 1976 r. o go­
dzinie 12.90 na Miłostowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

1694-K3

Dnia 4 maja 1976 r. zmarła po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 96, śp.

STANISŁAWA KRAWIEC
z domu MARSZAŁRIEWICE

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.M 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Kostrzyńska 17 na. 2. 1991-173

tDnia 4 maja 1976 r. zmarł niespodziewanie 
mój mąż, nasz ukochany dziadek, brat, 
stryj, teść, wujek, przeżywszy lat 78

LEON WASK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Aleja Wielkopolska 55. 1990-U3

tW dniu 4 maja 1976 r. zmarł nagłe przeżyw­
szy lat 67, nasz ukochany mąż, ojczulek, 
teść i dziadziuś, śp.

BOGDAN KEMPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. Ti.09 

na cmentarzu na Miłostowle.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Marchlewskiego 58a m. S. 1996-U3

tDnia 4 maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa siostra i ciocia, śp.

z WIENIAWA-CHMIELEWSKICM

BOGUMIŁA BABIAKÓW  A
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 

10.56 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
siostra i siestezeńey

wiMg

dla każdej cery 
w cenie 8,— zł.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
2377-KI

Zakład Malarski przyjmie 
zlecenia, tel. 603-61, Pło­
karz. 46483g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej, 
Poenań, Paderewskiego 1. 

45556g

Matrymonialne

Biur* Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 poleca swo 
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 46731g

Panna 30-letnia, technik, 
wysoka, przystojna, skrom 
na pozna pana z zawo­
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 43477g.

Dwie koleżanki pożnają 
kulturalnych panów wie­
ku 60—68 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
43481g.

Ładną, wysoką pannę, 
wrażliwą, interesującą się 
muzyką, teatrem, chętnie 
studentkę pozna kawaler 
lat 26. Cel matiymonial- 
ny Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43501g.

Panna z zawodem pozna 
kawalera miłego i prawe­
go charakteru do lat 35, 
najchętniej z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Wyczerpujące oferty 
ze zdjęciem „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43516g.

Przystojna panna z miesz 
kaniem spółdzielczym poz 
na wysokiego pana z wyż 
szym wykształceniem do 
lat 36. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43557g.

Panna z mieszkaniem, po 
zna przystojnego pana do 
lat 47, z wykształceniem 
średnim lub wyższym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19, 
dla 43558g.

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH/
Dyrekcja Przedsiębiorstwa „Elektromontaż’*

w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczych Szkół Zawodowych

na rok szkolny 1976/77

w zawodzie ELEKTROMONTERA
Nauka teoretyczna odbywać się będzie :

♦ w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Pile, 
ul. Kilińskiego 16,

♦ w Zespole Szkół Zawodowych w Koninie, 
al. 1 Maja nr 22,

W

♦ W

Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 1 
Ostrowie Wlkp„ ul. Batorego 2,
Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcającej nr 3
Kaliszu, ul. Wąska 13,

a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych i na budo­
wach na terenie miasta i województwa. Po ukończeniu 
nauki zapewniamy Wam ciekawą, dającą poczucie własnej 
wartości i przydatności pracę na wielkich budowach za­
kładów przemysłowych przy montażu wszelkich urzą­
dzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki przemysłowej,
stacji energetycznych do 110 kV oraz elektrycznych 
lacji przemysłowych.

Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny - 
rzamy równe szanse startu do nauki w naszej

insta-

stwa- 
szkole

wszystkim, którzy odpowiednio wcześnie podejmą decyzję 
zdobycia zawodu elektromontera i złożą następujące 
dokumenty:

— 2 podania podpisane przez rodziców (1 do szkoły i 1 do 
Dyrekcji Przeds. „Elektromontaż” w Poznaniu),

— życiorys,
— 4 fotografie,
— świadectwo zdrowia,
— świadectwo szkolne (najpóźniej do 30 czerwca br.), 

w sekretariatach powyższych szkół, które przyjmują zapisy 
i udzielają wszelkich informacji.

tDnia 3 maja 1976 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., mój kocha­
ny mąż i dziadek

MICHAŁ OLEWSKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Ul. Rolna 36 m. 3. 47153g

łDnia 4 maja 1976 r. zmarła moja ukochana 
matka, śp.

JADWIGA PIĄTEK
z domu ORŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
córka

471557

DYREKCJA
1688-K1

tDnia 4 maja 1976 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 64. opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mamusia, 

teściowa i babunia, śp.

LEONIDA SŁUPlNSKA
z domu KULESZA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godz. 
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodziną

Dom żałoby: Osiedle Oświecenia 110 m. 2. 47279g

tW dniu 4 maja 1976 roku zmarła przeżywszy 
lat 76, opatrzona Sakramentami św.

JANINA KIDYBIŃSKA
i domu WALICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina
Ul. Podkomorska 6 m. 2. 1093-U3

tDnia 1 maja 1976 r. zmarła nagle nasza ko­
chana siostra i ciocia, śp.

PELAGIA GAJEWSKA
t Dnia 5 maja 1976 r. zmarł nagle, namaszczo­

ny Olejami św., mój kochany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

WITOLD ZAPRZALSKI

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 19 m 14. 1092-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną 
................... ...... ................... 47203«

tDnia 5 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90, śp.

WALENTYNA LANDZIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 17.60 

na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

tDnia 4 maja 1976 r. zmarł przeżywszy lat 82, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

WINCENTY URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodzinami

47301g Ul. Nad Wierz bakiem 22 m. 9. 47278g
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Czwartek

Jana
Judyty

Słońce: 4.00—19.14

TEATRY i
POZNA#

OPERA — 
orzechów”.

MUZYCZNY

K. 17 „Dziadek do

g. 19 „Machia-
veHi”.

POLSKI — g. 19 „ułani”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.

KALISZ
TEATR im. SŁOWACKIEGO 

Krakowa) — g. 19 „Ślub”.
(z

KINA 3
CHODZIEŻ Noteć: „Dzień Sza­

kala”.
CZARNKÓW: „Kazimierz Wieł-

GNIEZNO Lech: „P-olicjanci”;
Polonia; „Żądło”.

GOSTYŃ: „ 
pietzeństwie”, 

GOBA si.: 
JAROCIN: ,

.Britannic w niebez-

KALISZ Oaza

Kazimierz Wielki”. 
„Mazepa”.

Średzki „Stomil'4 przed rozbudową W Wielkopolsce

dona”: 
nii”;
ni” i

Stylowe: 
Syrena:

„Tragedia Posej 
: „Zagłada Japo- 
,Syndykat zbrod-

.Wódz Seminolów”.
KĘPNO: „Mazepa”.
KŁODAWA: „Zaproszenie”.
KOLO: „Noce i dnie” cz. I i II.
KONIN Górnik: „Nocne widma”.
KOŚCIAN: „Dulscy”.
KRZYŻ; „Nieposkromieni haj­

ducy”.
KROTOSZYN: „Patt Garret 

Billy Kid”.
LESZNO: „Ślady”.
NOWY TOMYŚL: „Niewinni 

brudnych rękach” i „Tomek Sa- 
wyer”.

OBORNIKI: „Flip i Flap w Le­
gii Cudzoziemskiej”.

OSTRÓW Roma: ..W upalną 
noc”; Słońce: „Zorro” i „Romans 
jakich wiele”.

OSTRZESZÓW: „Sugarland Ex- 
press”.

PIŁA Iskra: „Handlarz bronią”;
Sokół: „Pojedynek potworów”.

PLESZEW: 
ly Kid”.

RAWICZ: 
Lamb”.

ROGOŹNO:
SŁUPCA: 

i II.

,Patt G.arret i Bil-

„Lady Caroline

„Mr. Majestyk”.
,Noce i dnie” cz. I

Naprzeciw potrzebom motoryzacji
Szybko rozwijająca się w 

Po-lsce motoryzacja dyk 
tuje też określone po.- 

trzeby produkowania rozmai­
tych detali i części zamien­
nych. Do liczących się w kra 
ju ich wytwórców należą Za­
kłady Metalowe Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie (woj. poznańskie). Ponad 
600-osobowa załoga od lat 
wyróżnia się dobrą robotą, do 
starczając coraz więcej róż­
nych akcesoriów.

Z jednej strony zadania

samochodowych, przyrządy 
pomocnicze do rozruchu silni 
ka. Niektóre z tych akceso­
riów są pomysłu naszych pra 
cewników.

Tak rozwinięta produkcja 
rynkowa nie oznacza, że mniej 
szą wagę przywiązuje się w 
tamtejszych ZMPG do pozo-
stałych 
Oprócz

:Terunków produkcji, 
zwiększających się

dostaw zaworów do dętek, roz 
szerzą się kooperację z Za­
kładami Przemysłu Gumowe-

Piastowiego .Stcmil”

wobec sebie, by pracować bez 
braków, do czego dodatko­
wym bodźcem są specjalne 
premie. Poprawiają się też 
warunki socjalne.

Jeszcze bardziej polepszą 
się one po rozbudowie średz­
kiego „Stomila”. Zaplanowano 
ją na obecną 5-la.tkę, przezną 
czając na ten cel ponad pół 
miliarda złotych. Powstać 
mają nowe hale i obiekty so­
cjalne. Produkować się tam 
będzie potem przede wszyst­
kim wspomniane pierścienie 
uszczelniające wałki obrotowe 
oraz sprowadzane do tej pory 
z zagranicy tuleje metalowo- 
gumowe do „Fiatów”, a póź­
niej do tych ostatnich — rów 
nież nie wyrabiane dotych­
czas w Polsce — wężyki ha­
mulcowe. Globalna produkcja 
wzrośnie niemal trzykrotnie.

PIOTR BOROWICZ

Zjazd PZŁ w Pile

ŚREM Słonko: „Sprawdzam sam 
siebie”; Klubowe: „Johny po­
szedł na wojnę”.

ŚRODA:' „Noce i dnie” cz. I
i II.

SZAMOTUŁY: 
tworów”.

TRZCIANKA:

.Pojedynek pe-

,Sędzia z Teksa-
su” i „Tomek Sawyer”.

WAŁCZ: „Sugarland Express”.
WĄGROWIEC 

Apaczów”.
WIERUSZÓW: 

o kobietach”.

.Ulzana — wódz

.Porozmawiajmy

WRZEŚNIA: „Patt Garret i BU- 
ly Kid”.

WSCHOWA: 
II.

ZŁOTÓW: , 
jazdy”.

.Blokada’’ cz. I i

,Jak zdobyć prawo

RARIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych

przyjaciół 
rozrywk.;

8.35 Bydgoski konc.
9.05 Dla kl.

(jęz. polski): „Zielone
III i IV 
krainy”;

9.25 Muz. ludowa Czechosłowacji;
10.08 Z polskich łąk i lasów; 10.30
„Róża i płonący las” fragm.
pow.; 10.40 Sekstet G. Mc Farlan- 
da; 11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Rytmy, barwy, nastroje; 
11.30 Kielce na muz. antenie: 12.25 
Kielce na muzycznej antenie: 13 
Śpiewa J. Kocianowa; 13.15 Dom 
i my; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?; 14.25 Człowiek i 
środowisko — gaw.; 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote 
ki; 15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Antologia 
polskiego jazzu; 16.35 Estrada przy 
jaźni; 17 Radiokurier; 17.20 Para­
da polskiej piosenki- 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Twórcy pol­
skiej piosenki; 19.15 Ork. PR i TV 
w Katowicach; 20.05 „Osobowość 
nauczyciela”; 20.25 Aud. o S. Gru 
szyńskim; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Koncert życzeń: 22.20 Na for 
tepianie gra H. Jankowski; 22.30 
Reportaż na zamówienie: 22.45 
Mini recital I. Jarockiej; 23.15 Wy 
bitni polscy artyści.

Wiadomości: 0.01. 2. 3. 4, 5,
6, 8, 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Sprawy codzienne; 
9 Koncerty Haydna; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa 
ralna; 10.15

10 Kronika kultu-
nagrań

„Madrygaliści Prascy”?
zespołu

10.40 Nie
ma marginesu; 11 R. Schumann: 
1 Symfonia; 11.45 Od Tatr do Bał-
tyku;
12.05
12.25

11.50 Poradnia Rodzinna; 
Czas dobrych gospodarzy; 
„January Kołodziejczyk,

czyli sztuka życia” — fragm. książ 
ki; 12.45 Koncert muz. operowej; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Na es­
tradach Pragi i Bratysławy; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej: 14.25 Muzy­
ka; 15 Program dla dziewcząt i
chłopców; 
PR i TV;
dy; 
Ork. 
ków;

1G.25

15.40 Warszawska Ork.
16.10 Trzy plusy dla uro

Mel. operetkowe gra
Wiedeńskich Filharmoni- 
16.40 Magazyn informac.

Jednym z wyrobów średzkiego „Stomila”, przeznaczonych na ry­
nek, są bagażniki samochodowe. Ich produkcję podjęto w roku 
1975 na wniosek zakładowych racjonalizatorów. 7 000 wyprodu­
kowanych w roku ubiegłym bagażników zyskało uznanie zmoto­
ryzowanych odbiorców. Bagażniki te ze względu na możliwość 
rozszerzania, zwężania i podnoszenia kosza, dostosowane są do 
wszystkich typów samochodów osobowych; także do „malucha”

Przedstawiciele osiemdzie­
sięciu kół Polskiego Związku 
Łowieckiego, reprezentujący 
ponad 1300 członków tej orga 
nizacji w woj. pilskim obra­
dowali na pierwszym woje­
wódzkim zjeździe delegatów 
zrzeszenia PZŁ. Wprowadze­
nie do dyskusji, której ucze­
stnicy omówili najważniejsze, 
aktualne problemy gospodar­
ki łowieckiej — ochronę zwie 
rzyny, rozwój hodowli (m. in. 
bażanta) i sprawy etyki ło-
wieckiej wygłosił prezes
Wojewódzkiei Rady Łowiec­
kiej w Poznaniu.

(na zdjęciu). W tym

ilościowe rosną co 
kilkanaście procent.

roku „Stomil” wyprodukuje do 30 000 ba­
gażników. (gra)

Fot. — H. Kamza

roku o 
a z aru-

giej — czego nie da się wymię 
rzyć w złotówkach czy pro-
centach systematycznie
opanowywane są kolejne tech 
nologie i metody produkcji, 
umożliwiające wzbogacenie 
jej zakresu. Początkowo (i w 
tym celu zakłady zostały zbu 
dowane) wyrabiano tylko za­
wory do dętek o ogumieniu 
pneumatycznym, potem doszły 
metalowe wzmocnienia do 
pierścieni. uszczelniających 
wałki obrotowe, a w 1970 roku 
zdecydowano się też na pro­
dukcję rynkową. Ta ostatnia 
najpierw była niejako ubocz­
na, lecz szybko średzki „Sto­
mil” właśnie dzięki niej /do 
był rozgłos w całym kraju.

(woj. warszawskie) w zakresie 
wyrobu wzmocnień do pier­
ścieni uszczelniających wałki 
obrotowe. Prowadzi się jed­
nocześnie badania nad możli 
wością podjęcia w Środzie 
produkcji gotowych takich 
pierścieni — najpierw do 
„Fiatów 125p”. a potem także 
do „maluchów”. Sprowadzo­
no w tym celu z RFN specjal­
ny agregat wtryskowy do gu­
my, który zacząć ma pracę w 
drugim półroezu.

Dokonano wyboru jedena- 
stoosobowej Wojewódzkiej Ra 
dy Łowieckiej w Pile, której 
prezesem został wojewoda pil 
ski, Andrzej Śliwiński oraz 
delegatów na krajowy zjazd 
Polskiego Związku Łowieckie 
go. (zr)

— Pierwszym wyrobem,

Nie jest to jedyna wysoko 
wydajna maszyna z importu, 
zainstalowana w ostatnim cza 
sie w „Stomilu”. Pozyskał on 
między innymi obrabiarki z 
NRD i RFN, szwedzkie i wę­
gierskie. Wiele też przybyło

Dni Kultury, Oświak
Książki i Prasy

W całej Wielkopolsce odbywają się kiermasze 
wystawy, spotkania z pisarzami i dziennikarzami kS'^ 
prezy związane z tegorocznymi „Dniami”. oraz i*
W sobotę i niedzielę, 8 i 9. 

bm., aleja Wolności w Kali­
szu stanie się miejscem cen­
tralnego kiermaszu książki. 
Również w niedzielę w kali­
skim klubie „Ikar” odbędzie 
się finał turnieju recytator­
skiego im. Marii Dąbrowskiej. 
Tego samego dnia o godz. 14 
w Stacji Hodowli Roślin w 
Sobótce (gmina Ostrów Wlkp.)

dziecięce młodzieżowe
zespoły artystyczne spotkają 
się na przeglądzie zespołów, 
działających w Zarządzie Po­
znańskiej Hodowli Roślin.

Dzisiaj w Koninie w sali 
widowiskowej Domu Kultury 
Zagłębia Konińskiego odbędą 
się centralne eliminacje do 
Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej w Kołobrzegu, a 8 i 9 
maja — trwać będzie w koniń 
skim amfiteatrze kiermasz 
książek oraz „cepeliada”.

Województwo leszczyńskie 
gościć będzie 9 bm. literatów 
poznańskich, łódzkich i wroc 
ławskich, m. in. Gerarda Gór 
nickiego, Lecha Konopińskie­
go, Jerzego Korczaka, Jerze­
go Mańkowskiego., Czesława 
Michniaka i Andrzeja Zeylan 
da, którzy spotkają się ze 
swymi czytelnikami podczas 
kiermaszu książkowego w 
Gostyniu. Dzisiaj gminna bi­
blioteka publiczna w Krzemie 
niewie otrzymuje nowe pomie 
szczenią.

W Wojewódzkim Domu Kul 
tury i Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych w 
Pile odbędzie się 10 bm. spot 
kanie z miejscowymi działa­
czami kultury i wręczenie im 
nagród oraz dyplomów. Dzień 
później, 11 bm., o godz. 
18 w gminnym ośrodku kultu 
ry w Budzyniu redaktor „Gło 
su Wielkopolskiego” spotka 
sie z czytelnikami.

Dzisiaj w Podlesiu Kościel-

nym (godz. 18) i POpowi. „ 
cielnym (godz. 19.30) L? 
się z czytelnikami zastencŁ 
daktora naczelnego n 
Wielkopolskiego” — rej’ 
rian Flejsierowicz, a 
nik działu społeczno-kullJ 
nego naszej redakcji _ 
Zbigniew Kościelak spoJ 
się w Gnieźnie z mło£S 
szkolną.

Jutro, 7 bm. również 
Gnieźnie o godz. 18 nastąpi* 
Klubie Międzynarodowej p- 
sy i Książki otwarcie pie^ 
szej wystawy z cyklu: „p^ 
myślowa wizytówka Gni^ 
na”.

Klub Międzynarodowej pn 
sy i Książki, wprowadzaj* 
do swej działalności wysti 
wienniczej i prelekcyjnej pa 
zentacje dorobku niektóryci 
miejscowych zakładów pracy 
chce w ten sposób zapozna; 
społeczeństwo gnieźnieńskie; 
regionalnymi osiągnięciani 
gospodarczymi. W „Przemy, 
słowej wizytówce Gniezn# 
będzie eksponowany dorebei 
i perspektywy rozwojowe Fa­
bryki Galanterii „Lech’ 
Wielkopolskich Zakladó; 
Obuwia, Gnieźnieńskich Za­
kładów Garbarskich i Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowej 
„Pola.nex”. Spotkania bywai- 
ców klubowych z kierów 
ctwem owych zakładów Mst 
ną poprzedzone za każdym n 
zem wystawą o tematyce 
związanej zarówno z dotyó 
czasową działalnością prezet 
towanego zakładu, jak i z [i 
nami jej rozwoju.

Jutrzejsza „wizytówka” > 
gnieźnieńskim Klubie MPi 
jest związana z 25-leciem dc 
łalności „Lecha”. Jednym i 
następnych zamierzeń klub 
jest zorganizowanie dużej i1 
stawy prasy radzieckiej, (w

Po konińskich spotkaniach teatralnych

Czerpiąc z
W sierpniu ubiegłego roku 

zorganizowano w Koni­
nie pierwsze „Teatralne 

Warsztaty Przyjaźni”. Impre­
za ta miała być okazją do kon 
frontacji dla amatorskich tea­
trów, propagujących twór­
czość i problematykę literatu

literatury radzieckiej

16.50 Radioexpress; 17 Czeskie ze­
społy kameralne; 17.20 Spotkanie 
z tłumaczem — H. Lotharem;
17.40 Radiolatarnia; 18 Z nagrań 
solistów zaproszonych do studia 
PR; 18.40 Urządzanie Ziemi; 19 
Stołeczne aktualności muzyczne;
19.30 „W kiermaszowym kiosku”;
20 Mozart: 21 konc. forten.: 20.30 
Szkic do portretu — Swiatopełk 
Karpiński- 20.43 Symf. P. Czajkow 
skiego; 21.50 Konc. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 22.10 Książki, 
które na was czekaia: 22.40 Z. Ko 
dały: Tańce z Galanty; 23 Konc./ 
włoskich mistrzów baroku- 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Polska 
współczesna muzyka kameralna.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30. /

PROGRAM III: 8.05
płyt
kto lubi; 9

wytwórni Penita
.Jeźdźcy'

Kiermayz
8.30 Co 

ode. pow.

STRONA

który z symbolem naszych 
zakładów trafił do sklepów — 
mówi dyrektor. Czesław Szku 
dlarczyk — był pasek antysta 
tyczny, a dzisiaj jest takich 
akcesoriów około 30. Szczegół 
ne uznanie odbiorców zyskały 
docisk acze do wycieraczek 
szyb samochodowych, linki 
holownicze do samochodów 
ciężarowych i osobowych (cd 
niedawna także z amortyzato 
rem), haki holownicze do „Sy. 
reny”, sygnalizatory akustycz 
ne, głębokcściomierze do mie 
rżenia wielkości zużycia opon

J. Kessela; 9.10 Piosenki z mias­
tem w herbie; 9.30 Nasc rok 75; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.15
„Musisz 
śpiewa

uwierzyć wiosnę”
Cleo I.aino; 10.35 Powra-

cający temat: „Noc i dzień”; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Wesoły jazz Slima Gaillarda; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z ro-z 
rywki; 13.45 „Aleksander Wielki” 
— ode, pow.; 14 Z twórczości Z. 
Noskowskiego; 14.45 Wiersze śpię 
wane j. Brzechwy: 15.10 Bacha- 
rach po polsku; 15.30 Sezam pod 
Trójką; 15.40 Przeboje z „mysz­
ką”;'1G Rozszyfrowujemy piosen/ 
ki; 16.20 Suita „Starzec i dzieci 
ko”; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mil- 
zyczna poczta UKF; 17.40 Foto­
plastykon; 18 Muzykobranie: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Z 
jazzowego archiwum; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Gioconda — 
opera tygodnia; 19.50 „Jeźdźcy” 
— ode. pow.; 20 Splo czy w ze-
spole; 20.30 
oliwki — gaw. 
gra -Standardy

Wienifei 
.: ,20.40

c dzikiej
Herbie Mann

21 Reminiscencje
utżyczne; 21.50 Karin Krog śpię
-a standardy

Matuska; 22.15
22.08 Śpiewa W. 

.Lalka” — pow.;
22.45 „Szalona noc” i inne piosen 
ki Van Morrisona; 23 Poeta czes 
kiego romantyzmu — Havlicek; 
23.05 Czas relaksu: 23.50 Śpiewa
G. Moustaki. 

Wiadomości:
15, 17. 19.30. 22, 

PROGRAM

5. 6, 7, 8. 10.30. 12.05,

IV:
eirpress; 7 Koncert 
kiestr; 8 Transm. z

6.45 Radio- 
słyunych or- 
Programu I;

bardzo
Właśnie

dobrych narzędzi, 
postęp techniczny

ry rosyjskiej radzieckiej

przyczynia się do udoskona­
lania metod produkcji, a tym 
samym do podnoszenia jej re 
zultatów. Załoga pracuje wy­
dajniej — tak pod względem 
ilości produkcji, jak i jakości, 
a jednocześnie pracuje się jej 
lżej.

Wprowadzono również w 
tamtejszych zakładach system 
samokontroli produkcji. Każ­
dy pracownik na swoim sta- 
nowfisku podniósł wymagania

11 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakul­
tatywne grupy humanistycznej): 
„Zaczęło się od Majakowskiego”; 
11.30 Geniusz zapomniany — Gas 
paro Spontini; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Muzyka ludowa 
naszych przyjaciół; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej (stereo ogól­
nopolskie): 13.50 Dla kl. II lic. 
(jęz. polski): „Rodowód literac­
ki”; 14.25 „Agnieszka i Marcin” 
— słuch.; 16.05 Z estrady War-
szawskiej PWSM; 16.40 Fel. 
maty pozornie nieaktualne”:
Radioexpress; 17.15 Aud.
miczna; 17.25 Antena
18 Piosenki melodie

l. „Te- 
’; 16.50 
ekono-

młodych 
estrady

18.25 Kodeks i kierownica: 18.40 
W świecie współczesnej humanis 
tyki — Spory i dyskusje toczone 
wokół niektórych problemów 
nauk o moralności; 19 Poradnik 
Językowy; 19.15 Język rosyjski; 
19.39 B. Smetana — „Sprzed aya 
narzeczona” — opera w całości 
(stereo ogólnop.); 22.15 Kraje i lu 
dzie; 22.35 Geografia jazzu — Cze 
chosłowacja.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWinA~I

PROGRAM 1: 6 — TTR — Język 
polski. 1. 25 — Stanisław Strumpf- 
Wojtkiewicz: „Ballada o żołnier­
skim kubku”; 6.30 — TTR — Ma­
tematyka, 1. 39: „Rozwiązywanie 
trójkątów prostokątnych”; 7.20 —

oraz miejscem, w którym kie 
rujący tymi zespołami wzboga 
eiliby swoje umiejętności war 
sztatowe i zdobywali kwalifi 
kacje instruktorów teatral­
nych. Z tego też względu la­
tem ubiegłego roku więcej 
było pracy niż przedstawień. 
Z młodymi aktorami-amato­
rami pracowali zawodowi re­
żyserzy, scenarzyści (byli 
wśród nich także goście ze 
Związku Radzieckiego). Odjeż 
dżając, uczestnicy otrzymali 
zadanie opracowania konkret 
nego programu i pokazania 
go na drugiej części „Warszta 
tów”, które odbyły się w Ko-

„Wybuch po północy” — film fab. 
prod. radź.; 9 — Język polski, kl. 
I lic.: „Poezja polskiego Oświecę 
nia”; 10 — Język polski, kl. II lic. 
— Eliza Orzeszkowa; 12 — Język
polski, ki. VIII
ki”; 13.45 
1. 21 — 
Tadeusz”

TTR
.Historia książ- 
- Język polski,

Adam Mickiewicz: „Pan 
; 14.30 — TTR — Chemia.

1. 22: „Promieniotwórczość” (kol.); 
15 — Matematyka w szkole: „Za­
dania na drogę, prędkość i czas”;
16.30 Dziennik (kol.); 16.40
„Obiektyw”; 17 — „Ekran z brat 
kiem” (kol.); 18.05 — „Towarzysze 
broni” — rep. (kol.); 18.25 — „Po­
ligon” — rep. z lotniska (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
20.15 
20.25 
my,., 
pt. „

Wiadomości sport, (kol.)
— „Przypominamy, 

20.30 — „Columbo” 
.Okup za zmarłego”

/ prod. USA (kol.) 
’ nik (kol.); 22.10 -

21.55

radzi- 
— ode. 
- film 
Dzien-

/Pegaz” (kol.).
PROGRAM 2: 17.20 — Język ro­

syjski, 1. 30 — Kurs podstawowy 
(kol.); 17.55 — „Zderzak” — ode. 
4 magazynu motoryzacyjnego; 
18.10 — Morskie ogniwa — „Wolan 
dia”; 18.40 — Ludzie partii -I- pro
fesor Messner; 9 .Teleskop”;
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości s-port. (kol.);
20.25 — Jan Sebastian Bach — 
Partita d-moll na skrzypce solo — 
program TV NRD; 20.55 — „24 go 
dżiny” (kol.); 21.05 — „Prasa w 
walce” — film dok. (kol.); 22.05 
— Kronika mistrzostw Euro:pv w 
judo; 22.30 — Jeżyk francuski, 1. 
28, cz. 2 — Kurs 1 stopnia.

ninie pod koniec kwietnia ro­
ku bieżącego.

Przyjechało tutaj 8 zespo­
łów teatralnych: „Wersety” z 
Chełma Lubelskiego, „Meluzy 
na” z Olecka, „Propozycje” z 
Tczewa, słupskie „Rondo”, 
Teatr Otwarty ze Szczecina, 
„Forum” z Dąbrowy Górni­
czej, „Po Prostu” z Gdańska, 
„Co? Jak?” z Lublina oraz 
Teatry Poezji ZHP z Radomia 
i Leska. Pięć kwietniowych 
dni, które zespoły spędziły w 
Koninie, wypełnionych było 
przedstawieniami wieczorny­
mi i prezentacją spektakli w 
terenie. Wyjeżdżano do miast 
i wiosek województwa. Przed 
południem zaś przygo-towywa 
no w grupach przedstawienie, 
zatytułowane „Jeżeli kogoś 
obchodzi”, tworzone z tek­
stów mówiących o budowie 
miasta młodych w Kraju Rad 
— Komsomolska.

Już w czasie pierwszych wy 
stępów można było zauważyć 
różnorodność form i poziomów. 
Były zespoły, które prezento­
wały teatr bardzo dynamicz­
ny, inne zaś w spokojnej for­
mie dopasowanej do treści 
„grały” kameralnością. Różna 
była tematyka przygotowa­
nych przedstawień, tak jak 
różne były źródła literackie.

Słupskie „Rondo” przygoto­
wało spektakl na podstawie 
poematu Włodzimierza Maja­
kowskiego^ „Status wolności”, 
traktujący o problemach spo­
łeczeństwa /amerykańskiego. 
Tutaj pierwowzór literacki 
był jedynie preteks/em do 
przekazania własnyóh opinii 
członków zespołu.-Szkoda tyl 
ko, że były to spostrzeżenia 
dość pobieżne i oczywiste. Cie 
kawę były natomiast wystę­
py „Meluzyny” z Olecka i lu

bełskiego zespołu „Co? Jak' 
który pokazał bardzo aktorsij 
spektakl opowiadający o 
nym już Stalingradzie. 
bardziej zaś szczerym i pn1 
konywającym był wysil 
laureata — Teatru Otwarte! 
ze Szczecina: „Rzecz o prał 
dzie”.

Rozmawiałem z uczestnik* 
mi, słuchałem ich opinii zł 
równo o całej imprezie, jak 
o występach zespołów, o w-'!6 
nej pracy. Były to roznW 
szczere. Prezentowano w nii 
odmienne poglądy, krytyk 
no i chwalono, ale nikomu* 
co się tuta.j działo, nie W 
obojętne. Uważam to za 
z większych osiągnięć 
tatów”.

Wszyscy byli natomiast zP 
ni w ocenie rezultatów sw 
pobytu w Koninie. NaUC^1 
się tu wiele, a zrozumieli 
cze więcej. Przyda się 1°! 
normalnej pracy, gdzie ®B»| 
jest odświętnej atmosfery, 
więcej problemów do N1™ 
zania. I

Krótka, jednoroczna 
ria konińskich „Warszta 
wykazała ich przydatność 
teatralnego ruchu a1*13 
skiego w kraju. Istotny® . 
daniem, które stawiają 
sobą organizatorzy, iestu|- 
pr a c o w a n ie i z ap-ozn an ie 
stników tych spotkań z . 
liwościami i sposobem P^, 
towania spektakli w 
kach amatorskich. P°niej(# 
zajęcia prowadzić będą ‘ 
truktorzy z najwyższą w 
ju kategorią, a także zag 
nia się udział znanych r • 
rów i poetów, kolfejne ’• .j 
sztaty” w Koninie za^' 

się jeszcze bardziej in 
sująco.
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